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„Cma*1 wyebodzś codziennie wieczór, wyjfwzzy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nrz Czasu, o ile zzpza etarczy, w Krakowie po 10 e., z przesyłkę pocztowy 19 e. 
W *  b w o w lt  p a  U  a. d o  a a k y ita  w  B l u z ę  d z le a a lk ó w , n i .  K a r o lu  k a d w ik a  1. B.

P r c B i n t i a l a  w y i o i l :

In s ta ty  rok | na kwarial II na 1 miesiąc 
24 za. S złr. || 9 złr. 60 et

,  .  nemieekiem................................................ I 28 zlr. || 7 złr. II 8 złr.
,  do Włooh, Frznoyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turejri f I

Innych paóztw, należącyoh do zwiyzkn pocztowego. . [| 89 złr. || 8 złr. | 3 złr.
P z a a a u a r a t f  przyj m a j e  d f  ty lk o  o d  1-go d o  o i ł a t a l a f e  dnia w miesiącu, 

klaty  z pieniędzmi i pnę/ta ty  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadayłaó franco  do 
Administraoyi Czara w Krakowie. Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie po­
cztowej. Lutów  niefrankowanych nie przyjmuje się. d ęk op IsM Ó w  nadsvianvoh nie zwraca sie.

CZAS
nadsyłanych nie zwraca się.

P r t B i B t f a l ę  p r a y j m m j ą :
Ad ministracva -CZA8C* w K nksw to i urzędy pocztowe. H lo ja o o w ą  praaa 
garnu 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennicach, biuro dzienników i 
saeó Ignacego Herza przy placu Maryackim L 9, handel Baj era przy alloy Grodzkiej, główna 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — OnCoooonia (Ua-raty) p wyjmuje aię ta opłatę od miejsca i 
drobnym drukieu(petit; za pierwszy raz 10 eont., za każdy następny po 6 eent Kadsstaae (na
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 eent za każdy raz.   OmConomlm 1 mnrn>
■■“ • " ‘ ł  przyjmuję: w o  k w .w l o  Biuro dzienników uliaa Karola Ludwika L 9; w P a rrś . 
wyłęcznie p. Adam, Buci des Sainto-Pbres 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, ConrbenA pod Paryżem, 
Bue du Chemin de fer U ); w  W le d a la  pp. Eaaaenstein 6  Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. 1L, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, B. K»sse (także w Berlinie, Hamburgu, He 
nagi um i Nor^bwdzc) !^Sohelck B. Uukea, J. Dacnaborg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
* C .> ,  w P r a a k f u t l e  ■. M. G. L. Danbe &C. W  W u m w t .  p r r v jm £ js  ogłoszenia p s  

Beiehman i Frendlęr, Uu o ogłoszeń przy ul. SenatorsŁej ^  W

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

Z przesyłkę pocztowę w państwie
Austryackiem na Grudzień . . . złr. 2 "50 

Od 1 Grudnia do 31 Marca 1891 „ 8-—
Z przesyłkę pocztowę w państwie

Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6 
Od 1 Grudnia do 31 Marca 1891 „ 20

H T  Prenumerata liczy ilę tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracji „Czasu“.
pp. Prennmeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb.

Eodań, skarg, rewersów, kwitów i t  p ., przez 
Ir a A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 

70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lltuanią Grott­
gera, 6 fototypij, t y l k o  za *  złr. * 5  centów. 
Wojna — Padół- ł e z ,  11 obrazów heliogra­
wiuro wanych, 4  złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent. 
Rozwój gospodarczy i  przemysłowy wiejski, wy­
dawnictwo ilustrowane pod kierunkiem Zygmunta 
Jaroszewskiego. Przedpłata na 10 zeszytów wynosi 
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszytów.

K raków  26 listopada.

We wczorajszej walce wyborczej kandydat 
popierany przez stronnictwo N . Reformy uzy­
skał przeszło 600 głosów większości nad 
kandydatem stronnictwa zachowawczego.

Byłoby rzeczę niewłaściwę wobec stano­
wczej przegranej chcieć zmniejszać jej zna­
czenie rozbiorem środków, jakich używali 
zwycięzcy. Jeśli w czem, to w wyborach po­
wodzenie i skutek o wszystkiem rozstrzyga i 
wszystko pokrywa. Raczej zwrócić się nam 
należy do pokonanych, — dla których wybór 
wczorajszy ostatniem jest może ostrzeżeniem 
na przyszłość.

Czyliż po wyborze do sejmu p. Asnyka 
przed rokiem, wybór Dra Sokołowskiego 
do Rady państwa miałby być dowodem, iż 
na f o r u m  krakowskiem odnosić można 
zwycięstwo tylko pod osłonę radykalnego 
sztandaru i opiekę organu opozycyi i nega- 
cyi, że poeta czy profesor dęć musi w pu­
zony demokracyi i postępu, a niezbędnę mu 
jest wrzawliwa orkiestra podnoszęca każdy 
komunał do znaczenia dogmatu?

Mimo dwukrotnej przegranej mamy przeko­
nanie, że tak nie jest, P. Asnyk zawdzięczał 
swój mandat więcej wielce zasłużonej sławie 
poety, niż roli, jakę przed wyborcami na ra­

tuszu przyjęł, —  Dr Sokołowski zawdzięcza 
w pewnej części swój mandat osobistym przy­
miotom i sympatyom w mieście —  i niejeden 
wczoraj rzucił swoje wotum z jego nazwiskiem 
nie dlatego, że był kandydatem N . Reformy 
ale mimo tego.

Kandydatura ta była przygotowanę od kil­
ku miesięcy. Do licznych win krakowskich 
konserwatystów należy wada spóźniania się, 
odkładania decyzyi i planu do ostatniej chwili 
Przeciwne stronnictwo niema innych zadań 
tylko agitacyę, — agitacya jest jego misyę, 
jego stanem normalnym —  ztęd wielka w tym 
fachu wprawność i organizacyjna zdolność, 
W obozie zachowawczym przeciwnie — agi 
tacya bywa czemś wyjatkowem, do czego naj­
później i niechętnie zwykle się zabieramy — 
i nie dziw, bo w tym właśnie obozie każdy 
ma zawód specyalny, pracę normalnę, od 
której niechętnie się odrywa —  co gorsza 
w szeregach zachowawczych mimo stałych 
punktów zjednoczenia i porozumienia, brak 
cięgłego oddziaływania na szersze koła opinii.

I tym razem obudziliśmy się z apa 
tyi zapóźno; —  pozyskanie kandydata na 
szanse nader niepewne, a na krótki prze- 
cięg czasu, nie było rzeczę łatwę. W osta­
tniej chwili Dr Tomkowicz nie bez osobiste 
go poświęcenia — stanęł w szranki wyborcze, 
które w dzisiejszych stosunkach ponętnemi 
wcale nie sę. Ta gotowość do walki z wętpli- 
wym skutkiem winna być policzonę pokona­
nemu kandydatowi za zasługę.

Kandydatura ta znalazła sympatyczne przyję­
cie —  popartę została nie przez samych przy- 
wódzców stronnictwa, lecz przez szersze koła 
naszego mieszczaństwa. Okazało się znów, że 
we wszystkich warstwach społecznych zasady 

kierunek zachowawczy znajduję licznych, 
szczerych i zdecydowanych zwolenników, a 
przeszło tysięc głosów, jakie padły na Dra 
Tomkowicza, jest tego najlepszym dowodem.

Nie wahamy się twierdzić mimo poniesio­
nej przegranej, że materyał wyborczy w Kra­
kowie jest zdrowy, przeważają w nim uczu­
cia katolickie i tradycyjne — przeważa duch 
dodatni pod względem politycznym i społe­
cznym. Lecz użycie i pokierowanie tych ży­
wiołów przez nasze stronnictwo bywa wadli­
we i niedbałe.

W rzeczypospolitej ateńskiej prawo publi­
czne wkładało na każdego obywatela pod ka­
rę obowiązek należenia do jakiegoś stron­
nictwa ; —  po wczorajszych wyborach iluż dzi­
kich czy neutralnych zasługiwałoby na ka­
rę —  iluż oddawało głos ze względów o- 
sobistych, z poświęceniem swych przekonań 
politycznych i stawało w obozie przeciwnym 
temu, do którego się zwykle zaliczają.

Kilkakrotnie na tern miejscu przed wybo­
rami oświadczyliśmy się, że nie zwalczamy

(kandydatury Dra Sokołowskiego ze względów 
na jego osobę, — ale walczymy z nią, jako 
z kandydaturę stronnictwa —  bardziej jeszcze, 
jako z kandydaturę jednego organu, który 
uważamy za bardzo szkodliwy dla sprawy 
publicznej. I dziś po przegranej stwierdza- 
my, że wybór ten nie wydaje nam się zna­
czącym ze względów politycznych, bo p. So­
kołowski stanie w szeregu w Kole polskiem 
i nie oddziała na jego dalszy kierunek, ale 
wybór ten jest smutnym objawem i wypad­
kiem ze względu na dezorganizacyę w mie 
ście; — jest to nowy objaw rozstroju społe 
cznego, zbałamucenia opinii a braku sprę­
żystej, szersze koła ogarniającej organizacyi 
w obozie zachowawczym.

Obliczeuie ostateczne głosów, oddanych przy 
wczorajszym wyborze posła do Rady państwa, 
ukończone zostało przed godziną 8 wieczorem. 
Wogóle na 4.507 uprawnionych wyborców głoso­
wało 2742.

I tak w sekeyi I (od A—G; sala Muzeum te 
chniczno przemysłowego; głosowało 800 wybór 
ców. Z tej liczby otrzymał Dr August Sokołowski 
468 głosów, Dr Stanisław Tomkowicz 327 głosów. 
W sekcyi II (od H—Ł ; sala Collegium phisicum) 
głosowało 634 wyborców; z tego Dr August So­
kołowski otrzymał 366 głosów , a Dr Stanisław 
Tomkowicz 255 głosów. W sekcyi III (od M—B; 
w sali przy ulicy Siennej; głosowało 589 wybor­
ców; z tego Dr August Sokołowski otrzymał 376 
głosów, a Dr Stanisław Tomkowicz 212 głosów. 
W sekcyi wreszcie IV (od S—Z : sala Rady miej­
skiej) głosowało 719 wyborców; z tego otrzymał 
Dr August Sokołowski 467 głosów, a Dr Stani 
sław Tomkowicz 250 głosów.

Tak więc z oddanych 2742 głosów otrzymał Dr 
August Sokołowski 1677 głosów, a Dr Stanisław 
Tomkowicz 1.044 głosy. Reszta głosów w liczbie 
21 była rozstrzelona lub nieważna.

Dyskusya budżetowa w Sejmie.

Na przedwczorajszem wieizornem posiedzeniu 
rozpoczęła się dyskusya nad sprawozdaniem ko­
misy: budżetowej o preliminarzu fanduszu krajo­
wego na rok 1891, tudzież o wnioskach Wydzia 
łu krajowego w sprawie zjednoczenia długów kra­
jowych i pokrywania niedoborów, niemniej w spra­
wie zmiany roku budżetowego.

W dyskusyi ogólnej zabiera pierwszy głos p. 
S z c z e p a n o w a  k i ,  podnosząc, że jest to dowo­
dem dojrzałości politycznej, i i  od kilku lat dy­
skusya budżetowa stoi na pierwszym planie roz­
praw sejmowych. Obecnie czas dyskusyi teorety­
cznej już minął, gdyż ży.emy w czasie umieję 
tności politycznej, szukamy drogi do ustalenia na­
szej gospodarki fiaansowej.

Na porządku dziennym stoi rekonstrakeya skar 
bu krajowego, czy 10 za pomocą konwersyi, czy 
za pomocą itnego środka.

Mówca cyfrowo przedstawia bałamntność opera- 
;u komisyi. Opierając się na planie umorzenia po­
życzki indemnizacyjnej, na teoryi liczenia rachun- 
iu składanego procentu, a obliczając dzisiejszą 
wartość sumy, jaką reprezentują raty spłaty inde- 
mnizacyi, jeszcze mające być spłaconemi, i war­

tość tę wynoszącą blisko 31 milionów, porównu­
jąc z obecną wartością pożyczki ewentualnej kon 
wersyjnej, wynoszącą 32% milionów, dowodzi, że
0 1 % miliona złr. jest pożyczka konwersyjna — 
żeby tak powiedzieć — niekorzystniejszą.

Niesłuszną była opinia, aby istnieli zwolennicy 
zasady konwersyi. Ci, którzy oświadczyli się za 
konwersyą, mieli na oku inwestycye Tutaj pole­
mizuje miwca ze sprawozdaniem, a względnie 
z obliczeniem dokonanem przez komisję w kwe- 
styi konwersyi długu indemnizacyjnego, wykazu 
jąc błędy popełnione przez komisyę w tym ra­
chunku.

Następnie przechodzi mówca do kwestyi orga­
nizacyi pracy se;mowej i podnosi, że sprawozda 
nie komisyi budżetowej, które ma pod ręką weka 
żuje, jakie owoce zbieramy z obecnej komisyi 
budżetowej. Ubolewa nad tem, że w kraju jest 
wiele ludzi, którzy powinni zasiadać w Sejmie, 
którzy mogliby służyć nam nieraz dobrą radą. 
Komisya budżetowa zajęła się— zdan'em mówcy— 
niepotrzebnie kwestyą umiejętną.

Mówca wypowiada zdanie, iż w całym Sejmie 
tylko poseł Jan Stadnicki, który — jak mu mó­
wiono— ukończył podobno szkołę dróg i mostów 
w Paryżu, prezes Tow. gospod. p. Gross i sam 
mówca potrafiliby podołać temu zadaniu.

Następnie krytykuje mówca konstrukcyę budżetu
1 rachunku, przyjętego przez komisyę, za które 
też komisya nie przyjmuje odpowiedzialności.— 
Mówca przerzuca się ustawcznie z jednego dzialujua 
drugi, przyczem wypowiada zdanie, iż najgorszem 
jest ożycie pieniędzy na spłacenie długów, co 
wywełuje wesołość w Izbie. P»nowie się śmieje­
cie i słusznie— powiada mówca,— ale niezapomi- 
oajcie, że polityka przedsiębiorcza jest lepszą, od 
polityki płacenia długów. Wszystkie państwa u- 
żywają pieniędzy przedewszystkiem na podniesie­
n i  ekonomiczne kraju, a nie głównie w celu 
spłacania długów.

Z powodu przeprowadzonej obecnie organizacyi 
Wydziału krajowego, domaga się mówca pewnej, 
większej pracy i w tym celu stawia szereg rezo 
lucyj:

1) Domaga się,  aby Wydział krajowy przygo­
tował plan konwersyi długu indemnizacyjnego, 
skoro okaże się stosowna do tego chwila i ażeby 
w tvm celu zwołano nadzwyczajną sesyę sejmową.

2) Wydział krajowy zastanowić się ma nad wy­
daniem ustawy o kolejach lokalnych, któraby od­
powiadała stosunkom naszego kraju.

3) Wydział krajowy zastanowić się ma nad 
tem, czy nie przyszła chwila potrzeby wzmocnię 
nia organizacyi działu melioracyjnego i parcela- 
cyjnego.

4) Zdaniem mówcy należy pomyśleć o wyra­
żeniu opinii w kwestyi regnlacyi waluty. W tym 
celu wzywa Wydział krajowy, ażeby zwołał an­
kietę krajową dla wyświecenia w tej sprawie opi
uii kraju.

Ks. Marszałek zawiadamia, że zapisani są je­
szcze do głosu w ogólnej rozprawie:

Za wnioskami komisyi posłowie: Okuniewski, 
Teliszewski, Chrzanowski, Włodzimierz Kozłowski, 
Władysław Wolański, Stanisław Jędrzejowicz, Mę’ 
ciński, Romanowicz, Scipio, Rozwadowski, Jan 
Stadnicki, Madeyski, Bobrzyński, Chamiec, Fran­
ciszek Jędrzejowicz, Lasocki, Stanisław Badeni

Szczepanowski.
Przeciw wnioskom komisyi posłowie: Rutowski, 

Romańcznk i Zygmunt Kozłowski.
Na wczoraj szem porannem posiedzeniu zabrał 

głos p. O k u n i e w s k i ,  który przemawiał wpra­
wdzie za budżetem, ale krytykował jego konstrnk-

[cyę i dsżaość, która ma być niekorzystną dla 
włościan. Jest przeciw operacyom konwersyjnym, 
ale pragnie otwarcia nowych źródeł dochodów 
dla skarbu krajowego. Pod koniec opowiada o 
wielu wypadkach, w których jest mowa o rozma­
itych krzywdach wyborczych.

Z kolei zabrał głos p. R u t o w s k i  przeciw bu­
dżetowi, nie dlatego, ażeby nie miał zaufania do 
zarządu krajem. Nie byłby odmówił budżetu Wy­
działowi, nie mógłby odmówić budżetu wobec dzi­
siejszego położen:a kraju do państwa. Zapisał się 
do głosu przeciw budżetowi, gdyż nie może s:ę 
zgodzić z programem komisyi i prądem, jakiemu 
większość hołduje. Położenie kraju po indemni- 
zacyi wydawało się korzystniejszem, budziło na­
dzieje, że weźmiemy s:ę do energiczniejszej po­
lityki. Dzisiejsza chwila zbliża nas do stuletniej 
rocznicy ważnego faktu. Należałoby zrobić ze sobą 
rachunek i zobaczyć, jak dalej nam iść wypada. 
I istotnie poczęto mówić o reformach finansowych, 
o polityce inwestycyjnej — zdawałoby się, że sto­
sunki się polepszyły! Odbywa się konfereneya 
Wydziału, zajmuje się nią prasa, zajmuje się kraj 
cały, ale niestety owoce nadziei są bardzo smutne. 
Oto przychodzi przed nas komisya z małodnszne- 
mi planami, tak, jak gdyby żadnych narad i usi­
łowań nie było. Komisya finansowa proponuje nam 
„łatanie budżetu" pożyczkami — i to nie budzi 
nadziei w przyszłość. Ta grupa ludzi, która dą­
żyła do żywszej polityki inwestycyjnej, była myl­
nie rozumianą. Jedni rozumieli, że konwersyą ma 
być przeprowadzoną tylko dla konwersyi, a po­
życzka tylko na spłaty długów. Tak nie było! 
Konwersja była co najwyżej jednym z najlepszych 
środków, któremi ta grupa chciała dążyć do roz­
ruszania ekonomicznego kraju. To znaczenie miała 
konwersyą, a nie jakiejś bankierskiej operacyi. 
Komisya budżetowa oświadczyła się przeciw kon­
wersyi, bo skonstruowała konwersyę sztuczną, nie­
żywotną; taki projekt konwersyi nie mógł i nie 
może zyskać uznania. Mówca wykazuje potrzebę 
tej śmielszej pr lityki ekonomicznej: wszędzie od­
bywa się ta silna praca i dążenie do rozwoju sił 
ekonomicznych, do gromadzenia zasobów. U nas 
natomiast dziwne zwątpienie, zniechęcenie, obawy; 
wszak małe Prusy rozwinęły się do światowego 
mocarstwa, czemuż więc nasz mały kraj ekono­
micznie niema się silnie rozwijać. Małe Prusy po­
konały wielką Polskę dlatego, że Polska nie mo­
gła r ę  zdobyć na silną, świadomą celu politykę. 
Dziś słabsze organizmy państwowe zwyciężają 
nas, bo nam również brak świadomej i silnej po­
lityki. D!a 8'ebie podatków uchwalać nie ośmie- 
H śmy się, bron'1 śmy się przed każdą ofiarą, ale 
po rozbiorze płaciliśmy olbrzymie podatki. Co nie 
zrobiono z własnej woli, to stało się skutkiem 
przemocy, która nas przełamała. — Mówca wzywa 
do polityki ekonomicznej, pełnej energii i celu.

P. T e l i s z e w s k i  zapisał się do głosu za bu­
dżetem. Oświadcza się za budżetem w przekona­
niu, że droga, kfórą komisya budżetowa obrała, 
odpowiada niewyjaśnionej dotąd kwestyi konwer­
syi i inwestycyi. — Mówca podnosi, że Sejm za 
mało ma czasu, ażeby zbadać kwrstyęużyteczno­
ści konwersyi, a nadto nie zdano sobie sprawy 
z tego, w jaki sposób miałyby być użyte te mi­
liony, uzyskane z konwersyi. Dlatego poważna 
większość Sejmu oświadcza się przeciw wszelkiej 
konwersyi i polityce inwestycyjnej.

W dalszym ciągu ubolewa nad wysokością po- 
zycyi budżetowej, wyznaczonej na dyetaryuszów; 
w tym względzie Wydział krajowy powinien prze- 
prowi dzić znaczne oszczędności. Następnie doma­
ga się mówca od Wydziału krajowego, ażeby sta-

Listy z nad Adryatyku.

(Ciąg dalszy).

Ztąd już blisko do nowych części miasta, wzno­
szących się coraz szerzej dokoła arsenału i licznych 
gmachów marynarki wojskowej. Jest to już odrę 
bne miasto, od starego większe, pod wyłącznem 
panowaniem marynarki. Na wstępie zaraz kaplica 
wojskowa, tak mała i uboga, że wierzyć się nie 
chce jej przeznaczeniu. Tu w Poli jest centralny 
zarząd duszpasterstwa morskiego, tu mieszka pra 
łat infułat, będący superiorem duchownym austrya- 
okiej marynarki i dość liczny podwładny mu kler. 
Liczba morskich żołnierzy i innych osób z mary­
narką mających związek dochodzić musi w Poli 
i najbliższem otoczeniu kilkunastu tysięcy, a w każ­
dym razie niewiele jej do tego brakuje — ko­
ściołów innych dla zaspokojenia duchownych po­
trzeb tej ogromnej masy ludzi niema, a jedyny 
parafialny dla świeckich nie wystarcza już wcale. 
Dziwna rzecz, iż nikt się nie znajdzie, coby po­
myślał o zaradzeniu tej gwałtownej potrzebie.

Pytał raz w mojej obecności Niemiec vom Reich 
Tyrolczyka, poczem się poznaje austryaka wobec 
rozmaitości języków, wyznań i plemion w mo 
narchii austro-węgierskiej ? „Bardzo łatwo, odparł 
śmiejąc się Tyrolczyk; po tem, że na Austryę 
wygaduje."

Zdaje aię, że Tyrolczyk miał słuszność, to pe­
wne jednak, że na tę dążność do krytykowania, 
często ujemną i szkodliwą, wpływa wiele nieza­
radności i niezręczności u różnych mniejszych i wię­
kszych „organów" niekościelnych, ale za to opa­
trzonych oficyaluym dodatkiem dwuliterowym. Je­
żeli gdzie jednak, pominąwszy wytkniętą przed 
chwilą okoliczność, tego wrażenia niechęci Bię 
niema, jeżeli gdzie czuje się członkiem potężnego 
i zdrowego organizmu państwowego, pełnego so­
ków żywotnych i sił twórczych, to w Pola. W nie­
zmiernie krótkim czasie, bo w połowie jednego 
okresu życia Itdzkiego, dokonała tu Austrya isto 
tnie olbrzymiego dz'ela, stworzyła wojenną mary­
narkę wzorową, ogromną, mogącą się mierzyć 
z każdym nieprzyjacielem. Wszystko co się dziś

robi w Kiel, Kronsztacie i na Czarnem morzu, to 
dopiero naśladownictwo tego, co Austrya już po 
siada nad Adryatykiem, a podobno — słyszałem 
od fachowych w tym przedmiocie prusaków — 
mimo wszelkich wysiłków, to co się robi w kra­
jach sąsiednich, nie dosięga tego co tu Bię znaj 
duje, dlatego zwłaszcza, że dzięki rozumnemu i 
postępowemu kierownictwu, marynarka austryacka 
wciąż idzie naprzód i nie daje się wyprzedzić.

Cały ton labirynt fabryk, warsztatów, koszar, 
magazynów, huczący wciąż uderzeniami młotów 
olbrzymich i ru hem niezliczonych machin dla lu­
dzi fachowych miałby niezmiernie wiele interesu, 
dla profana jest księgą pisaną w obcym mu ję 
zyku. Wie byłem nigdy w stanie pojąć pasyi zwie­
dzania takich rzeczy specyaluycb, niezrozumiałych 
dla ogółu, przypatrywania się im godzinami z mu 
su, z ziewaniem ukrytem, przezwyciężając nudę 
śmiertelną i słuchając objaśnień będących, nie 
niemiecką, ale chińską prelekcyą. I to wszystko 
dlatego tylko, żeby powiedzieć: byłem, widziałem. 
Naprawdę, człowiek zdolnym jest do heroizmu, ile 
razy chodzi o miłość własną. Wyznaję też bez 
wstydu, że słynnych zabudowań arsenału morskie 
go nie zwiedzałem, mimo namów znajomych i u 
przejmych zaproszeń oficerów marynarki. Zdaje 
mi się też, że skorzystałem więcej spędziwszy 
z temi ostatnimi parę miłych godzin na ciekawej 
i pouczającej rozmowie, niż gdybym przez ten 
czas wynudził ich i siebie w arsenale.

Nie znam sympatyczniejszego typu żołnierza, 
niż marynarz austryacki. Dzielny, twardy, głęboki 
charakter ludności słowiańskiej z brzegów Adrya 
tyku przyczynia się do tego u prostych majtków. 
Od dziecka zahartowani w walce z morzem, ich 
wiecznym wrogiem, choć zarazem i największym 
przyjacielem, ludzie ci nabierają wewnętrznego 
wyrobienia o jakie zazwyczaj w ich warstwie tru 
dno. Jakaś powaga, skupiona wewnątrz, jakaś 
szlachetność i ducha i form uderzają w nich na 
pierwszy rzut oka i przebranych nawet dają za­
raz poznać. Szczególniej widzi się to nieraz na 
ulicy, w miejscach publicznych, porównywając za­
chowanie się żołnierzy liniowych z marynarzami.

O wiele więcej uderza tenj odrębny, im tylko 
właściwy charakter u oficerów. Tu, już nie cha­
rakter plemienny — przy rozmaitej narodowości — 
ale wychowanie w szkołach morskich, tradycya,

obcowanie z morzem składać się muszą na ten 
rezultat. Takiego panowania nad sobą, takiej go­
dności i spokoju, takiej dystynkcyi w postawie, 
ruchach i całem zachowaniu się, jaką się spo­
tyka u nich, znaleźć gdzie indziej trudno. A to 
jeszcze najmniejsza zasługa, to dopiero strona ze­
wnętrzna. Gdy się tych ludzi pozna— przez cały 
czas pobytu nad Adryatykiem miewałem z nimi 
stosunki — uderza rzadka w naszych czasach ja­
sność i dojrzałość sądów, czystość zasad, wy­
kształcenie wszechstronne i gruntowne, brak zu­
pełny samochwalstwa i pozy, nawet w austrya­
ckiem wojsku, tak zresztą intelligentnem i dy- 
styngowanem, rażącej od czaau do czasu; natomiast 
śmiałość w wyznawaniu zasad, choćby najniepo- 
pnlamiejszycfa, jak katolicyzm, i gorący a rozumny 
patryotyzm, gotowy do wszelkiej ofiary, a niemó- 
wiący o niej nigdy. Spojrzawszy na nich zdaje 
się, że ci ludzie z bronzu, pognawszy ich lepiej 
widzi się dopiero duszę gorącą, ale w żelaznych 
sarbach trzymaną pod nieruchomą zewnętrzną po­
włoką. Są to przytem ludzie myśli głębszej i nau­
ki; komu w głowie brzęczący pałasz i ostrogi, ten 
tu oczywiście nie przyjdzie.

I znowuż widząc tych ludzi i dokonane przez 
nich genialne i niespożyte dzieła, powtarza się to 
imię, pełne smutnego uroku, od którego przez tak 
długo dzieła te brały początek, imię Arcyksięcia 
Maxa Ferdynanda. A z tem imieniem łączy się 
nierozdzielnie drugie, imię zwycięzcy pod Lissą, 
Tegethoffa. Jeden i drugi znalazł swój pomnik 
w Poli, znaleść go tam musiał. Po nad obszerną, 
nową dzielnicą S. Policarpo, otaczającą arsenał, 
rozciągają się dwa parki, rozdzielone obizernetni 
zabudowaniami morskich koszar. Jeden z tych 
parków mniejszy, niższy, pełen dzieci bawiących 
się pod cieniem zapylonych tui i cedrów. W gwie 
żdzie wyciętej w środku pomiędzy zielenią wzno­
si się kolumna bardzo skromna, z orłami cesar­
skimi na rogach postumentu, z dziobami okrętów 
i skrzydlatą postacią na szczycie, mającą przed­
stawiać — nie wiem już Viktoryę czy Anioła 
zwycięztwa — zdaje się, że pierwszą, cboć wolałbym 
drugiego. Pomnik jest ładny, ale zbyt Bkromny, 
zbyt ukryty, nadewszystko zbyt mało mówiący 
o tym, którego ma sławić. O Arcyksięciu Ferdy­
nandzie Maxie mówi tylko mały medalion z jego 
popiei siem. Co prawda motuaby odpowiedzieć, że

go przypom inać w Poli zbytecznie; WBzystko tu
0 nim mówi.

Z parku Maksymiliana wychodzi się na plac 
ogromny, kwadratowy, z dwóch stron otoczony 
zielonością, z trzeciej mający zejście po schodach 
— bardzo ładne — do bramy arsenału pełnej 
majtków i żołnierzy a naprzeciw zamknięty ol- 
brzymiemi koszarami, na szczęście wcale nie w ko­
szarowym smaku. Śliczny gmach olśniewający 
swą białością wśród otaczających grup drzew, 
z płaskim dachem i wybitnym charakterem połu­
dnia, wzniesiony jest w tym nowoczemym mau- 
rytańskim stylu, który zazwyczaj służy w naszych 
stolicach do fabrykowania najstraszniejszych brzy- 
dactw i nonsensów architektonicznych, tu jednak, 
osnuty, jak się zdaje, na tych motywach saraceń- 
skich, jakie się tak często widzi w budowach sy 
cylijskiih i neapolitańskich, zastosowany jest naj 
szczęśliwiej, bez wszelkiej przesady i bardzo prak 
tycznie. Obok na niewielkim dziedzińcu stoją przy 
twierdzone do ziemi ogromne maszty z rozpiętemi 
linami i żaglami; setki całe rekrutów wprawiają 
się tu w okrętowe ćwiczenia. Tuż obok', miną- 
wBzy parę wojskowych magazynów droga w górę 
idąca prowadzi do drugiego większego parku: to 
Monte Zarro, niedawno jeszcze wyschła, wypalona 
wyżyna, na której kozy objadały rzadką trawę, 
dziś obszerny labirynt klombów z najrzadszych 
południowych roślin, gaików palmowych i zaci­
sznych, wijących się między niemi uliczek. W głę 
bi podłużny budynek z kopułą — to obserwato- 
ryurn; w środku, na najwyższym punkcie wspa 
mały pomnik Tegethoffa, w pomyśle swym trochę 
nadto akademicki, żeby nie powiedzieć banalny, 
z niezbędnemi czterema mitologicznemi postacia 
mi na około środkowego postumentu, ale dobrze 
wykonany, nieprzesadny w ozdobach, szlachetny
1 naturalny w rysunku i postawie figur. Na szczy 
cie admirał bardzo szczęśliwie pojęty, stojący z za- 
łożonemi rękami, z oczami zwróconemi ku morzu 
w postawie pełnej godności, a bez wszelkiego 
przymusu i affektaeyi. Całość przedstawia się bądź 
co bądź poważnie i pięknie.

Napis dokoła zaznacza, że walecznemu bojo­
wnikowi pod Helgolandem i chwalebnemu zwy­
cięzcy pod Lissą pomnik ten wzniósł cesarz Fran­
ciszek Józef I w r, 1877. Wdzięczność monarchy 
wyprzedziła w tym razie winny hołd narodu. Pa­

trząc na ten pomnik wspaniały, istnie monarsi 
uanujący nad miastem, nad arsenałem i morze 
trudno ominąć porównanie z niedaleką kolnmi 
taką skromną i cichą, ukrytą całkiem w zielei 
a poświęconą niemniej przecie sławnej parnię 
cesarskiego brata. Rozumie się i ocenia, dlaczei 
tak jest, i znając tego, który wzniósł pomnik T 
getheffa, pojmuje się,  że takim będąc, jaki jei 
nie mógł zrobić inaczej; schyla się głowę z nsz 
nowaniem przed tą istnie królewską delikatn 
ścią uczuć, usuwającą w cień to, co najdroższe 
najbliższe sercu, aby cienia stronności unikną 
przychodzi jednak równocześnie na myśl, czy n 
jest to ze strony ludów monarchii zaniedbaniei 
że pamięć jednego z najszlachetniejszych i bard: 
zasłużonych książąt panującego domu nie zosta 
dotąd uczczoną przez ogół poza obrębem Po 
w Tryeście np., który mu tyle zawdz:ęcza h 
w Tyrolu, który tak mu był miły i tak długo n 
dawał gościnę.

Słońce zachodzi właśnie. Z terenu widać mias 
całe, zstępujące ku morzu, nowe eleganckie cj 
kuły S. Policarpo, z ulicami wyaadzanemi drz 
wsmi i ciemstemi ogródkami, pałac arcyks. Karo 
Stefana, wyglądający, nawiasem mówiąc, całkie 
na elegancki drugorzędny hotelik wiedeński śl 
czne kasyno marynarzy, całe w zwojach dzikiei 
wina, w klombach palm i laurów, niżej olbrzym 
warsztaty marynarskie i gmachy arsenału, a i 
7 ien™ i wstęgą ciągnące się miasto star
LóTn T \ ai^ eatrem 1 kł8telem Drtecznym i 

bliżej oryginalne okręty k 
szarowe, wysokie, parupiętrowe, z oknami zwykł 
formy, jak w domach oczywiście do ruchu ni
Pfcayi?a* i® 1 łc e  ‘y lko ** mieszkanie dla mo 
skich żołnierzy i rekrutów. Dalej ogromne pance 
nik£ jakby potwory żelazne, otoczone mnóstwei 
,b" k* “ by mrówek okrążających jeża albo żmi 
leśną. Z tyłu brzegi zatoki, różowej od łuny zl 
chodzącego słońca lśniącej jak olbrzymi siei 
lądu otaczającego ją w dwa półko!

X. Jan G n a to w sk i. 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rał się o rozwój komunikacyj w krają, iżby wszyst 
kie ważniejsze centra kraju połączone były dobre 
mi drogami.

Mówca sądzi, że na drodze dobrobytu zgodzą 
się tak Polacy, jak i Rasini. Jeśli czasem padnie 
ze strony ruskiej jakieś cierpkie słowo, tema dzi 
wić się nie należy: nie jest ono podyktowanem 
nienawiścią rasową, ale wywołane prowokacyą 
pewnych ładzi i stronnictw, które nie rozumieją 
wspólnego interesu oba narodów. My Rasini do 
brze wiemy, że grant tak pod nami, jak i wami 
jest wspólny, że nam nie walczyć z sobą, ale 
sprzymierzać się należy, bo przed nami stoi jeden 
wspólny wielki wróg, wobec którego niesprzymie 
rzeni my, tak jak wy, npaść musimy.

P. R o m a ń c z u k  podnosi przedewszystkiem ró­
żne rzekome krzywdy narodn ruskiego. Jedną 
z nich jest, że starostwo iydaczowskie nie pozwo­
liło wystawiać paszportów dla bydła w języka 
ruskim. Dalej przytacza, że jakiś adjuokt kazał 
składać Rusinowi zeznanie po polska. We Lwo­
wie ą. p. niema napisów ruskich na skrzynkach 
pocztowych. Dalej mówił o wyborach w okręgu 
Brzeżany-Rohatyn, które odbyły się w lutym b. r. 
i ntalał się na ucisk Rnsinów przy tych wybor..cb. 
Zaznacza dalej, że słowa komisarza rządowego, 
zachowanie się wiceprezydenta Rady szkolnej wy­
kazuje, iż dziś rząd inaczej zapatruje się na kwe- 
styę ruską, jak dawniej. Mówca cieszy się z tego 
Jestto rekompensatą za ordynacyę wyborczą; sy­
stem rządowy pod wpływom nowych pojęć zmie­
nił się. Polacy po powstania potrzebowali podpory 
i dlatego łączyli się z rządem do wspólnej akcyi, 
a Rasini zostali na bokn. Gdy Rasini, afai w swą 
lojalną przeszłość, pytali się, dlaczego ich tak 
uciskają — dostawali półofieyalną odpowiedź, że 
Rasini ciągną do Rosyi i prawosławia. — Mówca 
mniema, le  w r. 1848 Rasini zaznaczyli swoją 
odrębność od Polski i Rosyi, ale potem Rasini 
dlatego, le  język raski jest niewyrobiony i nie 
stosowny do literatury, brali formy z języka sta 
rosławiańskiego. Doprowadzili do tego, że w tym 
języka można było pisać, a język ten przestał 
być raskim. W roku 1866 pojawiło się zdanie, że 
Rasini i Rosyanie są tym samym narodem — 
wówczas rząd nie uważał tego za rzecz niebezpie 
czną i owszem tolerowano to!

I tak n. p. Naumowicz, który mówił w Radzie 
państwa o jedności ruskiego i rosyjskiego języka, 
nie spotkał się z opozycyą. Zaznacza, że Rusini 
nie są gente Rutheni, natione Poloni — ale są 
Rusinami na podstawie języka narodowego! — 
Z drogiej strony zaznacza, że Rusini trzymają się 
katolicyzmu, który ich łączy z Ukrainą i zaobo 
dem, a broni od polonizacyi i rnsyfikacyi. W naj 
lojalniejszy sposób zapewnia, że Rusini znajdują 
punkt oparcia w Austryi, a zarzuca Polakom, że 
w lojalności są nieszczerymi. Dlatego Rasini wię 
cej, jak inny naród, związani są z Austryą. Przed 
20 laty mówiono: „Przy tobie Najjaśniejszy Panie 
stoimy i stać chcemy!“ Rasini tego mówić nie 
potrzebowali, bo stoją zawsze przy rządzie i dy- 
nastyi.

Reasumując, zaznacza wierność: 1) dla dyna- 
styi i monarchi, 2) dla grecko katolickiej wiary, 
3) dla narodowości, 4) dla liberalizmu umiarko­
wanego, 5) pod względem ekonomicznym dla sta­
rań o rozwój „eelaństwa i miszczaństwa.u Apeluje 
do nąda, ażeby lojalność ruską popierał, bo geo 
graficzne i etnograficzne pcłożeuie nada e Rus nom 
wyższe stanowisko, jak niejednemu narodowi, — 
który więcej posłów wysyła do Rady państwa. 
Apeluje do rządu, aby się nie opierał tylko na 
Polakach i daje wyraz nadziei, że rząd przyjdzie 
do przekonania, iż Rasini są lojalni i w odpo­
wiedni sposób ich wynagrodzi. Zwracając się do 
reprezentantów polskiego narodu, powiada, że on
i jego towarzysze uchwalili stać w obronie swych 
praw, ale unikać prowokacyi. Tej uchwały trzy­
mali się, a jednak Polacy — jak się zdaje p. Ro­
mańczukowi — zachowali się odpornie; na przy­
kład przytacza ruskie przemówienie z trybuny i 
weryfikacyę wyborów. W dalszym ciągu uderza 
ostro na Polaków za ich postępowanie w „Hały 
czyni.“ Naturalnie, te  musiał wspomnieć i o Po- 
znańskiem, w tern znaczeniu, że Polacy w Po 
znańskiem mają więcej praw, jak Rasini w Ga- 
licyi 1

W końca zaznacza p. Romańczuk, że zgoda 
jest możliwą: „Rusini nie żądają od was, ażeby­
ście szli za San; nie żądamy, aby język był ru 
ski — my Rasini chcemy tylko pełni praw, t. j. 
ruskich szkół, gimnazyów, chcemy napisów poi 
skich i ruskich, cłrem y języka urzędowego, sio 
wem równych praw." Mówca kończy oświadcze­
niem: Chcą Polacy zgody — dobrze; chcą woj 
ny — dobrze; zgody Rasini pragną, walki się nie 
lękają!

P. C h r z a n o w s k i  podnosi, że główny zarzut, 
który skierowany został przeciw przedłożeniu komi- 
syi budżetowej, jest ten, iż nie chce drogą pożyczki 
krajowej skonwertować długu indemnizacyjnego. 
Mówca oświadcza, iż konwersya tego długa przy 
pomocy pożyczki krajowej byłaby niesprawiedli­
wą i pod względem politycznym nieodpowiednią. 
Spłacenie dłngn indemnizacyjnego cięży dziś na 
kredycie państwa; gdyby dług ten został zamie­
niony na pożyczkę krajową, wówczas dłng teu 
ciążyłby na kredycie krajowym. Mówca wykazuje 
następnie błędy, które popełnił p. Szczepanowski 
w swoich obliczeniach podstawowych, wskutek 
których doszedł do całkiem mylnych wyników. 
Rezultatem wniosków konrsyi jest — zdaniem 
mówcy — potrzebne wyszukanie nowych źródeł 
dochodów dla kraju. Obrachowania, zamieszczone 
w sprawozdania komisyi, miały na cela wykazać,
i i  konwersya indemnizacyjna nie przyniosłaby 
korzyści.

P. R o m a n o w i c z ,  jako referent budżetowy 
Wydziału krajowego, wyjaśnia przedewszystkiem, 
ii  budżet obecny wykazuje znaczny wzrost wy­
datków na cele produkcyjne, na szkoły, rolnictwo 
i przemysł. Ubolewa, że komisya nie zgodziła się 
na zmianę roka budżetowego i zaznacza, iż z po 
wodu ograniczenia prawa przenoszenia oszczędno­
ści z jednej rnbryki do drugiej, będą musiały na 
stąpić przekroczenia, które Wydział krajowy za­
wsze usprawiedliwi.

Następnie zwraca się mówca do sprawy nre 
gulowania finansów — a musi o niej mówić choć­
by dlatego, że wnioski konwersyjne wyszły od 
niego. Musi więc wziąć poniekąd za to na siebie 
odpowiedzialność. Po zawarcia ugody indemniza- 
cyjnej referent budżetowy nie byłby spełaił zada­
nia, gdyby nie zbadał stanu fonduszów i nie przed 
stawił wniosków. Złudą było mniemanie, że znie 
sienie długu indemnizacyjnego będzie końcem na 
szej biedy, a początkiem ery nowej; myśleliśmy, 
że gdy dłng indemnizacyjny będzie spłacony, bę­
dziemy mieli 2,000.000. Z nkończeniem spłaty 
rozpoczną się dalsze lata niedoborn i poiyczek.

Trzeba było więc wybrać drogę alba nieskończo­
nych pożyczek, albo operacyi finansowej. Kto czy 
tał odnośny operat, przyzna, że autor wszystko 
obliczał, a nie wiązał się żadcą myślą, a jeżeli 
oświadczył się za konwersyą długu indemnizacyj 
nego, to dlatego, że tak ma kazał rachunek osta 
teczny. Ankiety i obrady nie zachwiały pojęciem 
mówcy co do zasadniczych podstaw konwersyi 
Oszczędności należytych nigdzie zaprowadzić nie 
można, można je tylko wprowadzić w rubryce 
spłaty długu — a to zrobić może jedynie dobrze 
przeprowadzona konwersya. Zresztą gdy mówca 
zestawił wydatki zarządu i inwestveyi, a z dru 
giej strony na dłng, przekonał s 'ę , że na dług, 
to jest na rzecz nieprodukcyjną, płacimy znacznie 
więcej. A więc i ten wzgląd przemawia za kon 
wersyą. W ten tylko sposób otrzymamy środki na 
inwe8tycyę i nowe wydatki produkcyjne. Go pra 
wda, stosunki się zmieniły i dziś obrachowanie 
wykazuje gorsze stosunki dla konwersyi, bo nie 
jedno się pogorszyło, ale z tern wszystkiem rachu­
nek konwersyjny jest lepszy, jak go przedstawia 
komisya budżetowa.

Mówią niektórzy: „nie obciążajmy przyszłości/ 
Tymczasem my co roku obciążamy przyszłość nie 
korzystnie pożyczkami, podczas gdy konwersya 
obciąża przyszłość korzystnie. Acz mówca nie na 
leży do większości i różni się zapatrywaniami i 
mógłby nie chcieć dać większości zwyżek, a cze­
kać, aż mniejszość przyjdzie do stera, to jednak 
na tern stanowisku nie Btoi, bo interes kraju ceni 
wyżej, jak interes stronnictwa.

Więc nie mówmy ze stanowiska party i o tern 
użyciu, lab ze stanowiska niedowiarstwa we wła 
sne siły. Naród jest póty nieśmiertelny póki w swą 
przyszłość nie straci wiary, a to tyczy się i eko­
nomicznego znaczenia. Gdybyśmy wiarę w siebie 
stracili, to rłóżmy mandaty, wyjdźmy ze Sejmu, 
a na frontonie napiszmy na tym gmachu: „Mogli, 
ale nie chcieli."

Jeżeli nam, t. j. Wydziałowi nie wierzycie, że 
zwyżkami rządzić potrafimy — powiedzcie to, i 
każdy z nas z pewnością złoży mandat. Te sio 
wa wypowiada mowea nie dlatego, jakoby miił 
nadzieję, że broni sprawy, która dziś jest przesą 
dzoną — ale dla poparcia rezolucyi p. Szczepa- 
nowskiego. W końcu domaga się, ażeby odnośnym 
papierom pożyczkowym przyznano ważność pupi 
larrą.

Na tern zamknięta dyskusyę ogólną. Marszałek 
wezwał zapisanych do głosu około 20 posłów, 
aby wybrali mówców jeneralnych, którzy przema 
wiać będą na dzisiejszem posiedzenia.

ss
Przegląd polityczny.

W s e j m i e  p r a s k i m  ukończone zostały przed­
wczoraj rozprawy nad ustawą względem podatku 
dochodowego, a ustawę tę przekazano do zbada 
nia komisyi zh żonej z 28 członków. Z ostatniego 
dnia rozpraw podnieść należy wymianę zdań mię­
dzy M:quelem a Richterem, która tonem swoim 
różniła się znacznie od zwykłych starć między 
ministrami a członkami opozycyi i streszczała sie, 
oo wzajemnem zastrzeżenia zasadntarego stano 
wiska, jakie każda strona w projektowanych re- 
ormach zajmuje, w przyznania prawa przeciwni­

kowi do rozjaśniania sprawy w świetle odmien­
nego zapatrywania się na nią. Richter wyznał o- 
twarcie, że jest przeciwnikiem polityki podatko 
wej M quela, ale zaznaczył zarazem punkts, 
w których s'ę z nim zgadza. Minister Miquel na­
tomiast oświadczył gotowość swą do przedmioto­
wego roztrząsania wszelkich punktów spornych i 
do zgodzenia się na to, co mu jako lepsze udo- 
wodnionem zostanie.

Z H a g i  i zamku Loo otrzymujemy doniesie­
nia, dotyczące uroczystości żałobnych po zmarłym 
tróln Wilhelmie. Zgon zatwierdzili aktem nr ędo- 
wym ministrowie sprawiedliwości i kolonii. Przy 
zwłokach straż honorową sprawuje dwóch szsmbe 
anów, a w dniu dzisiejszym nastąpi zabalsamo 

wanie. W przyszły poniedziałek, dnia 1 grudnia, 
zwłoki króla o wpół do dwunastej w południe oso­
bnym dworskim pc ciągiem przewiezione zostaną 
ze zamkn Loo do rezydencyi. Młodociana królowa 
Wilhelmina i królowa-matka Emma tegoż samego 
dnia przybędą do Hagi. Poprzednio odbędzie się 
w przyszłą sobotę na wielkiej sali zamku Loo na- 
joieństwo żałobne. Wszyscy zagianiczni monar­
chowie i naczelnicy państw nadesłali królowej 
Dmmie zwykłe okolicznościowe depesze z wyra­

żeniami współczucia, a wielki książę saski nieba­
wem przybyć ma osobiście na zamek Loo. Na 
wczorajszem posiedzenia najwyższego trybnnałn 
lolenderskiego wygłosił naczelny prezydent mowę 
żałobną kn uczczeniu pamięci zgasłego monarchy, 
tładąc główny przycisk na tę zwłaszcza oko- 
iczność, że nieboszczyk król Wilhelm podjął ini- 

cyatywę w sprawie zniesienia kary śmierci i dał 
w ten sposób wszystkim icywilizcwanym rarodcm 
przykład godny naśladowania.

Co się tyczy położenia chwilowego w L u k s e m ­
bu r gu ,  to pierwszy minister państwa Eyschen 
już wczoraj rano udał się do Frankfartn nad Me 
nem do księcia Adolfa nasawskiego, w celu za­
wezwania go do niezwłocznego objęcia stera rzą­
dów. Izba luksemburgska odroczyła tymczasem 
>osiedzenia swe na czas nieoznaczony, a toż sa 

mo uczynił trybunał krajowy, za którego przykła 
dem poszła i rada municypalna miasta Luksem 
burga.

Ze znanego dotąd r e z u l t a t u  w y b o r ó w  wł o ­
s k i c h  wynika, łe  rząd będzie miał w Izbie zna­
czniejszą większość od dotychczasowej. Szeregi 
radykalistów, będących zarazem irredentystami, 
nie zmniejszyły się wprawdzie zbyt znacznie, ale 
okazały się bardzo znaczne symptomy, że zwolen 
nicy stronnictwa tego tracą wpływ swój w gronie 
wyborców. Już wczoraj wspomnieliśmy o tern, że 
w Mtdyolanie i Rowigo, gdzie dotąd byli panami 
sytuacyi, reznltat wyborów był dla nich bardzo 
niepomyślny, a zwycięztwa swoje w innych okrę­
gach wyborczych zawdzięczali jedynie postanowie­
nia ustawy wyborczej włoskiej, uwzględniającej 
prawa mniejszości w taki sposób, że gdzie pięciu 
występuje kandydatów, jeden z wybranych ma 
>yć reprezentantem mniejszości. Takimi repre 
zentantantami mn ejszośei są tym razem prawie 
wszyscy deputowani radykalni, a między nimi 
także Bezzi wybrany w Raveanie i Barzilai, wy­
brany w Rzymie.

W P a r y ż a  ntworzono temi dniami komitet 
>od firmą „afrykańsko francuskiego komitetu", ma- 
ący za główny cel popieranie rozwoju handln 
■ rancyi w Afryce. Zarząd stowarzyszenia tego 
tezy między członkami swymi wiele wybitnych

osobistości politycznych, reprezentantów armii fran 
cuskiej, ciał prawodawczych, handlu i finansów. 
W Lyonie odbyło się w niedzielę walne zgroma 
dzenie stowarzyszenia rolników francuskich, w któ 
rem udział wzięło około tysiąca uczestników, 
na którem uchwalono petycyę do rządu, protestu 
jącą przeciw zawierania nowych handlowych trak­
tatów i przemawiającą równocześnie za wytwo 
rżeniem ogólnej taryfy celnej, wspólnej wszystkim 
narodom.

Dzienniki r o s y j s k i e  omawiają mowę tronową 
serbską pod wpływem niemiłego wrażenia, jakie 
treść jej na nie wywarła. Większa ich część obu 
rza się na to, że mowa ta nie zawiera żadnej 
wzmianki o Rosyi, tylko Now. Wrem. wspomina 
z uznaniem o umiarkowaniu, z jakiem się mowa 
tronowa ssrbska o stosunkach międzynarodowych 
odzywa.

Oraidanin powstaje gwałtownie na to, że mię 
dzy ajentami dyplomatycznymi, którzy żegnali 
księżnę Klementynę w chwili jej wyjazdu z Zofii, 
znajdował się także ajent serbski. — „Po co te 
komedye — mówi Graidanin — kto nie chce być 
z nami, niech będzie przeciw nam, a nie odgrywa 
roli dwuznacznej." — Jeśli agent dyplomatyczny 
stawa z polecenia rządu swego, jak przypuszczać 
trzeba, między reprezentantami mocarstw niesprzy- 
jaiących Rosyi, dowodzi tern tylko, że i Serbii za 
nadto Rosya ufać nie może.

Z komisyi krajowej dla spraw  przemysłowych

JL w ów  25 listopada.
(X ) Pod przewodnictwem Marszałka krajowego 

ks. Eustachego S a n g u s z k i  odbyło się w nie 
dzielę dnia 23 b. m. posiedzenie Komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych.

Obecni byli pp. B a r a n o w s k i  Bolesław, Leon 
C h r z a n o w s k i ,  ks. C z a r t o r y s k i  Jerzy, rek­
tor F r a n k e ,  radca Namiestnictwa L a s k o w s k i ,  
M i c h a l s k i  Michał, prezydent M o c h n a c k i ,  R o ­
m a n o w i c z  Tadeusz, dyrektor R o t t e r  z Krako­
wa, Dr W e i g e l  Ferdynand, Dr W e r e s z c z y ń -  
s k i  Józef, W i e r z b i c k i  Ludwik, prof. Z a c h a  r- 
j e w i c z ,  Dr Z g ó r s k i  A’fred, inż. Z i e l e n i e w ­
s k i  z Krakowa i dyrektor Z i ma .

I. P. R o m a n o w i c z  zdał sprawę z czynności 
sekcyi administracyjnej i biura, w czasie od osta 
tniego posiedzenia plenarnego komisyi. Rozwinęła 
się przy tej sposobności obszerniejsza rozprawa 
nad stanem krajowego funduszu przemysłowego, 
której wynikiem jest jednomyślna uchwała, nzna 
jąca konieczną potrzebę zwiększenia dotacyi ro 
cznej tego fandnszu ze skarba krajowego z 30 000 
złr. na 60000 zlr. a to z powodu wzmagającego 
się w kraju ruchu przemysłowego, jak niemniej 
także wobec stwierdzonego dotychczasowem do 
świadczeniem bardzo dodatniego wpływu tego 
funduszu na rozwój przemysłu.

II. P. W i e r z b i c k i  refarował następnie w imie­
niu sekcyi administracyjnej o reformie fachowej 
szkoły koszykarskiej w Jarosławiu. Wobec panu­
jącej w Jarosławiu z powodu nagromadzenia wojsk 
drożyzny, uchwalono przeniesienie jej do oddalo­
nej od Jarosławia o milę wsi Czerwona wola, 
gdzie księstwo Jerzowie Czartoryscy ofiarnją na 
ej pomieszczenie bardzo odpowiedni budynek bez 
iłatnie.

Uchwal* no także oddzielić stanowczo naukę sa­
mą. od przedsiębiorstwa sprzedaży wyrobów. Na 
podstawie układu, który ma być zawarty według 
wskazanych przez Komisyę krajową dla spraw 
przemys' owych warunków, objąć miałby sprzedaż 
wyrobów szkoły dotychczasowy jej zarządca, p. 
Jan Chądzyński.

III. D j  nominacyi instruktorem fachów; m przy 
wchodzącym w życie warsztacie wzorowym tka­
ckim w Rychwałdzie w powiecie żywieckim uchwa 
ono przedstawić Wydziałowi krajowemu p. Wa­
wrzyńca G u b a ł ę ,  przysposobionego w fachowej 
szkole tkackiej w Krośnie.

IV. Do mianowania nanczycielem rysunków przy 
krajowej szkole tkackiej w Krośnie ncbwalono za­
proponować Wydziałowi krajowemu p. Franciszka 
Ksawerego D a n i s z e w s k i e g o .

V. Załatwiono następnie na podstawie referatu 
Dra Z g ó r s k i e g o  dwa podania o znaczniejsze 
jożyczki z krajowego funduszu przemysłowego.

VI. P. R o m a n o w i c z  przedstawił w imieniu 
sekcyi administracyjnej wnioski w przedmiocie 
załatwienia 34 podań o stypendya. Wnioski te 
przyjęto bez zmiany.

VII. Na wniosek ks. C z a r t o r y s k i e g o  oświad­
czyła się komisya za tern, ażeby począwszy od 
d. 1 stycznia 1891 r. udzielanym był ze skarbu 
trajewego zasiłek w kwocie 200 złr. rocznie na 
rozwinięcie praktycznej nauki stolarstwa przy 
szkole wydziałowej męzkiej w Sokaln; ta kwota 
ma być przezne czoną na dodatek do płacy dla 
’echowego nauczyciela stolarstwa przy tym zakła­
dzie.

VIII. P. M i c h a l s k i  porusza sprawę dostaw 
artykułów rękodzielniczych dla zakładów krajo­
wych, żaląc się, iż zarządy tych zakładów nie dość 
uwzględniają przy zakupnach wyroby przemysłu 
krajowego. Po przeprowadzonej nad tym przed­
miotem dyskusyi komisya uchwaliła upraszać ks. 
darszałka krajowego, iżby zarządził jak najściślej­

sze zbadanie istoty podobnych zażaleń i ażeby 
wpłynął na to, by oferty producentów krajowyeb. 
o ile to tylko jest możliwem bez znaczniejszej 
straty dla skarba krajowego, w każdym razie miały 
zapewnione pierwszeństwo przed towarem obcym.

Ideały polityczne panslawistów rosyjskich.

Zn?ny autor rosyjski, p. A. Wasiliew, ogłosił 
w czasopiśmie Błagowieit szereg artykułów pod 
tytułem: „Zadania i dążenia słowianofilstwa," bę 
dących rodzajem wyznania i programu polityczne­
go licznego a wpływowego stronnictwa. Postara­
my s:ę przedstawić rdzenną część jego poglądów, 
zwłaszcza, łe  w chwili obecnej tak wiele mówi 
się i pisze się o panślawiżonie rosyjskim, ale naj­
częściej bez jasnego wyobrażenia o jego ideałach 
k Iitycznych i narodowych.

Urzeczywistnieni aspiracyj słowianofilskich — 
według A. Wasiliewa — wymaga: 1) przedewszy 
stkiem wzmocnienia rosyjskiej samowiedzy naro­
dowej i wyzwolenia społecznych sił rosyjskich 
z pod ucisku innoplemiennego; 2) następnie wy­
zwolenia z pod nciskn politycznego uciśnionych 
i rozbitych narodowości słowiańskich; 3) naresz­
cie duchowego zjednoczenia świata słowiańskie­
go, t. j. usunięcia zeń różnicy wyznaniowej i mo­
ralnej.

Dla osiągnięcia pierwszego celu, żąda program 
słowianofilski, aby społeczeństwo rosyjskie przy 
szło do przekonania, iż wszelka opieka innople 
mienna, a zwłaszcza niemiecka, kosztuje Rosyę 
zbyt drogo i w końcu wiedzie do bankructwa 
politycznego, ekonomicznego i moralnego. Gdyby 
opieki tej nie było, życie społeczeństwa rosyjskie 
go byłoby zdrowszem i odpowiednie;szem swemu 
przeznaczeniu, a wskutek tego i reszta Słowian 
rozwijałaby się wolniej i szczęśliwiej. Bogactwa 
siły Rosyi znalazłyby stosowniejsze zużytkowanie.

Celem osiągnięcia drugiego pnnktn programu — 
emancypacyi politycznej i zjednoczenia Słowiań­
szczyzny, potrzeba wspólnych usiłowań samychże 
uciśnionych narodowości, którym nie będzie 
w chwili stanowczej zbywać na kierownictwie, ani 
na materyalnem i militarnem poparciu ze strony 
Rosyi. Wespół z przeważną częścią Słowian i sło- 
wianofile rosyjscy wierzą, że Rosya posiada do­
stateczne siły do wypełnienia dzieła wyzwolenia 
i wypełni je niechybnie.

Rozbudzenie w narodzie rosyjskim samowiedzy 
narodowo-plemiennej wpłynie na odrodzenie życia 
wewnętrznego w państwie rosyjskiem, a tern sa 
mem oddziała i na jego politykę zagraniczną, u- 
czyni ją  stalszą i konsekwentniejszą. Wówczas 
RoBya potrafi wyBtąpić nakazująco z żądaniem 
swobody dla wszystkich Słowian pod obcem pa 
nowaniem i przeprowadzić zasadę nieinterwencyi 
obcoplemiennej w ich rozwój wewnętrzny i wza 
jemne stosunki. Wyzwolonej Słowiańszczyżnie i 
Turcya i Austrya będą musiały ustąpić miejsca 
Z germańikiem zaś plemieniem wolna Słowiań 
szczyzna mogłaby żyć w zgodzie, ale pod warun­
kiem, iż Niemcy zrzekną się wszelkich uroszczeń 
do panowania nad Słowianami i ziemiami słowiań- 
skiemi, a zgodzą się zwrócić te kraje, w których 
dotąd mieszka Słowianin. W razie przeciwnym 
tysiącletni dziejowy proces obu plemion skończyć 
się musi krwawym sądem Bożym.

Jakim będzie przyszły ustrój polityczny wy 
zwolonej słowiańszczyzny, o ile on będzie przy­
pominał dzisiejszą organizacyę cesarstwa niemie­
ckiego, na razie trudno przewidzieć; w myśl je­
dnak dążeń słowianofilskich, przyszła organizacya 
państwowa winna zadosyć czynić dwom wymaga 
niom: wewnętrznej samoistności każdego zosobna 
narodu i jedności wspólnej akcyi zewnętrznej. Do 
kąd każdy z narodów i „narodków" słowiańskich 
będzie prowadził politykę na własną rękę, dotąd 
nie będzie ona miała ani siły, ani powodzenia, 
a świat słowiański nie zazna prawdziwej wolno- 
ici. W zjednoczonej i wolnej Słowiańszczyznie obca 
intryga lub obce wpływy nie znajdą grunta dla 
siebie, a słowo, wyrzeczone w imieniu wszystkich, 
będzie prawem dla świata. Interes zatem ogólno- 
słowiański, a zarówno i pokój powszechny wyma­
gają, aby reprezentacya nazewnątrz była u Sło­
wian wspólną i wspólną ich polityka międzynaro­
dowa. A ponieważ wszelkie spory międzynarodo­
we rozstrzygają się siłą, przeto głos narodu ro­
syjskiego, jako najpotężniejszego, będzie miał 
przewagę w polityce zagranicznej wszechsłowiań 
skiej. Ale w tej przewadze niema niebezpieczeń­
stwa dla bratnich narodów: rozumnie i zdrowo 
pojęta korzyść narodu rosyjskiego zawsze i wszę­
dzie da się pogodzić z pragnieniami i interesami 
innych narodów słowiańskich, a wolna od obco- 
plemiennych wpływów Rosya, nigdy nie bę­
dzie przedmiotem grozy lab obawy dla rozwoju 
wewnętrznego Słowian, lecz grozą tylko dla ich 
zewnętrznych wrogów. Stosnnek Finlandyi do 
itogyi może do pewnego stopnia być wzorem, we­

dług którego da się w przyszłoś u zorganizować 
związek słowiański. W radzie najwyższej najpo­
tężniejszego z państw słowiańskich będą zasiadać 
>rzedstawiciele wszystkich innych państw związ- 
cowych, celem omawiania spraw polityki zagra 
nicznej i wzajemnych stosunków współuczestni 
ków związku; w razach nadzwyczajnych będą 
mogły odbywać się zjazdy ogólne monarchów na- 
eżących do związku lab nadzwyczajne zgroma­

dzenia przedstawicieli krajów słowiańskich.
Trzecim, najwyższym celem pragnień słowiano 

ilskich — zjednoczenie dachowe Słowiańszczyzny, 
die da się ono jednak osiągnąć Bztuoznymi środ­

kami: narzucaniem wszystkim jednej wiary, je 
dnego języka i t. d., lecz będzie się urzeczywi­
stniać stopniowo, powoli, w miarę wzmacniania 
się węzłów związkowych.

Swobodny w swym rozwoju duchowym i mate- 
ryalnym, naród rosyjski okaże takie bogactwo 
myśli w dziedzinie naukowej i tyle twórczości 
w dziedzinie sztuki, — iż znajomość rosyjskiej 
sztuki i nsuki i rosyjskiego języka stanie się po 
trzebą dla innych narodów słowiańskich, „bez ża­
dnych z naszej strony pretensyj." Wspólność za­
dań politycznych, jakoteż postęp na polu nankę- 
wem i literackiem u innych narodów słowiańskich 
wywoła i w społeczeństwie rosyjskiem potrzebę 
obznajomienia się z ich językami, literaturą, sztu- 
ią i warunkami bytu. Stawszy się językiem wszy­
stkich Słowian w polityce, handlu i nauce, samże 
język rosyjski z biegiem czasu ulegnie przekształ 
ceniu, wciągnie w siebie pierwiastki innych języ- 
rów współplemiennych i przemieni się w swym 
składzie na język ogólno-słowiański. Rozwój je ­
dnak innych języków i narodowości słowiańskich, 
mniema p. A. Wasiliew, nietylko nie jest w stanie 
szkodzić jedności, lecz przeciwnie przez wpływ 
wzajemny i oddziaływanie przyczyni się do za- 
iwitnienia w całej pełni kultnry słowiańskiej. Ale 
podstawą tej kultury słowiańskiej i tego języka 
wszech-słowiańskiego powinno być życie i język 
rosyjski, co jednak nastąpi samą siłą rzeczy, bez 
żadnego zewnętrznego nacisku.

W końcu wyraża autor przekonanie, iż najwyż­
szym szczeblem duchowej jedności — będzie je ­
dność kościelna, aczkolwiek nie przeczy trudno- 
ciom, jakie stoją w drodze urzeczywistnieniu tej­

że. Dałoby się to uskutecznić przez zjednoczenie 
obu Kościołów zachodniego i wschodniego, na co 
w chwili obecnej liczyć nie można. Pozostaje za­
tem inna droga: stopniowego przechodzenia na 
irawosławie innych narodów słowiańskich, w czem 
ednostki dają dobry przykład. Lecz na tern miej­

scu zastrzega się autor, że zjednoczenie kościelne 
Słowian powinno się dokonać w duchu prawdy 
, miłości, wskutek pociągu wewnętrznego, z za­
chowaniem zupełnej wolności sumienia, bez gwał­
tów i wybiegów, albowiem pozornego prawosławia 
nam nie potrzeba, a prawdziwe może się tylko 
upowszechnić słowem i przykładem życia iście

W końcu przemawia autor za potrzebą zespole 
nia narodów słowiańskich wobec bliskiej, decydn- 
iącej walki za ich wolność.

K A O l  I K  A.
K r a k ó w  26 listopada.

— Nabożeństwo w  dniu dzisiejszym o godzinie 
10 rano w katedrze na Wawelu odprawił X. Piwo- 
wcńiki nabożeństwo żałobne sa duszę Adama Mickie­
wicza. W nabożeństwie, urządzonem przez ogół mło­
dzieży akademickiej, wzięła udział bardzo liczna pu­
bliczność.

—  Na cześć Jego Eminencyi X. K ardynała Duna 
jewskiego odbył Bię przedwczoraj u pańitwa Namie- 
stnikowstwa hr. Badenich obiad na 14 nakryć, na 
który otrzymali zaproszenie: JE. X. Arcybiskup Mo­
rawski, X. Biskup Puzyna, Marszałek kraj. ks. San- 
guszko, Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jtn  L'dl, 
Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej Dr M. Bobrzyń 
ski, Bzczęsny hr. Koziebrodzki, Jan, Stanisław i Wła­
dysław hr. Stadniccy, Juliusz Korytowski, radca Na­
miestnictwa p. Leopold Siabel.

— J. E. Dr Sm olka, prezydent Iiby poselskiej, 
wczoraj wieczór przybył ze Lwowa do Krakowa, 
a dziś rano odjechał do Wiednia.

— Z Uniwersytetu, p. Włodzimierz Mochnacki, ro­
dem z Toustoługa w Galicyi, otrzymał dziś na tutej 
ssym Uniwersytecie stopień Dra praw.

— Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się w sali 
Saskiej w dniu 3 grudnia b. r. o godzinie 7 wie­
czorem. Ceny miejsc pozostają, jak już donosiliśmy, 
niezmienione, a mianowicie: krzesło I rzędne 2 złr 
II-rzędne 1 złr. 50 c t, na galery i 1 złr., wstęp na 
salę 1 złr. Bilety nabywać meżna od środy 26 b. m. 
w lokalu Czytelni akademickiej, (Rynek 37 A B, III p ) 
codziennie od godziny 11—1 i od 3 —5; w dniach 1 
i 2 grudnia w Bali Saskiej w godzinach tych samych, 
a w dniu wieczorku tamże od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. Wieczorek odbędzie się staraniem Czytelni 
akademickiej, a dochód z niego przeznaczył komitet 
w połowie na Czytelnie ludowe, a w drugiej połowie 
na fundusz miejskiej Czytelni im. Adama Mickiewi­
cza, której otwarciem ma się zająć krakowskie To­
warzystwo Oświaty lodowej.

— Wieczór muzyczny odbędzie się w sali Towa­
rzystwa muzycznego w piątek dnia 28 b. m. Zapro­
szenia na ten wieczór rozesłał dyrektor Towarzystwa 
muzycznego p. Wiktor Barabasz. Początek o godzinie 
7 V# wieczór.

— Trzecie walne Zgrom adzenie członków stowa­
rzyszenia kandydatów notaryalnych w Krakowie od­
będzie s:ę dnia 7 grudnia b. r. w hotelu „pod Różą" 
(przy ul. Floryańskiej) o godzinie 4ej po południu 
z następującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
Zgromadzenia; 2) odczytanie protokółu z drugiego 
walnego Zgromadzenia; 3) sprawozdanie z czynności 
wydziału; 4) sprawozdanie skarbnika; 5) zmiana sta­
tutu; 6) wnioski wydziału; 7) wybór wydziału; 8) 
wnioski i interpelacye członków.

— Towarzystwo muzyczne krakowskie „Harmonia"
wniosło do Rady miejskiej podanie o subwencyę w kwo­
cie 1,200 złr.

— Nowa wielka fabryka wyrobów stolarskich i po­
sadzek ma zostać otwartą w przyszłym tygodniu w Kra­
kowie. W fabryce tej, pod firmą braci Muranyi, za­
stosowane będą machiny najnowszej i ulepszonej kon- 
strukcyi. Cała fabryka oświetloną będzie elektrycznie, 
a w pierwszej chwili zatrudniać będzie około 100 
pracowników.

— Na wychodżtwie do Ameryki zatrzymano dwóch
włościan.

— Trzy wypadki ognia zaazły wczoraj w nanem
mieście: O godz. 1 po południu w domu pod L. 18 
)rzy ulicy Krakowskiej na Kazimierzu zapaliły Bię 
sadze w kominie. Straż pożarna stłumiła ogień.

O godz. 51/, wieczorem w domu pod L. 15 przy 
ulicy św. Jana wskutek silnego zapalenia w piecu 
zapaliła się paka z książkami, obok pieca złożona. 
Ogień domownicy stłumili. Straż pożarna przybyła 
na miejsce.

O godzinie 5 po południu w domu pod L. 15 na 
Stradomia zapaliła się Błoma. Także domownicy przy­
gasili ogień.

— Mianowania. Prezydent Sądu krajowego wyż 
szego w Krakowie nadał Michałowi Przybyszowskie- 
mu, zarządcy więzień przy Sądzie krajowym w Kra­
nówie posadę kancelisty przy tymże Sądzie krajowym.

Rada sikolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela młodszego Jana Maksymowicza w Olsza­
nicy, stałym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
szkołą filialną w Olszanicy,

— Dar. Najj. Pan udzielił z swej prywatnej szka­
tuły gminie Polawa, w powiecie staromiejskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Wojna na Polesiu. Pod tym tytułem zamie­
szczają Moskiew. Wied. (Nr 310) obszerny artykuł, 
w którym nieznany autor, podpisany pseudonimem 
Arkolay, sużytkowuje prace publicysty niemieckiego 
Sarmaticusa i posła Popowskiego, aby zaznaczyć stra­
tegiczną ważność Polesia na wypadek wojny z ligą 
Irodkowo europejską. Autor rosyjski ubolewa, iż osu­
szenie błot pińskich idzie tak po3piestnem tempo ze 
szkodą bezpieczeństwa państwa. Dawniej błota pole­
skie obejmowały przestrteń 8 milionów dzicsięoin,
% których osuszono już 4 miliony dzies’ęoin, a przez 
pobudowanie dróg i przeprowadzenie linii kolei że­
laznych, uczyniono kraj ten zupełnie dostępnym. „Wo­
bec tego — pisze nieznany autor — sami osłabiliśmy 
siły i środki naszej obrony, wymagającej teraz więcej 
fortec i liczniejszych wojsk. Nie pojmujemy, jak mo­
żna cieszyć się taką bzgatelką , iż dzięki osuszeniu 
błot, rząd przysporzył sobie w powieoie mozyrskim 
140,000 dziesięcin ziemi, a w dorzeozu Jasiołdy i 
Szary 100,000 dziesięcin; że dochód z łąk sk a rb o ­
wych, prsynoeząoy przed osuszeniem 1,600 rubli do- 
ohodu, przynosi obecnie 61,000 rubli, a dochody z la­
sów podskoczyły a 17,000 na 135,000 rubli. Czyż 
doohód powyższy może miersyć się a korzyściami, 
akie nam dotąd pod względem m ilitarnym  przyno­

siła niedostępność całej połaci kraju od Kijowa do 
Jrześcia Litewskiego, oohraniająo od południa komu- 

nikaoye nasze pomiędzy Moskwą a środkową Wisłą, 
a tern samem niweoząc skutki przymierza Niemieo i 
Austryi z Rumunią?"

— Nekrologia. Włodzimierz R u t k o w s k i ,  likwi­
dator Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zmarł 
dziś w Krakowie w 51 roku życia. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek.

— Zygmunt Po m i a n k o w B k i ,  kandydat notary- 
alny, przeżywszy lat 34, zmarł tu d. 25 b. m.

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 27 b. m.: Po raz dziewiąty : Klub ki 

walerów, komedya w 3 aktach Michała Bałnokiegi 
W sobotę 29 b. m.: Uroczyste przedstawienie k 

uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza 
ta raz pierwszy: U wyłomu, dramat w 4 aktac 
jeopolda hr. Starzeńskiego.



CZAS i  Czwartku 27 Listopada 1890.

— Dnia 25 listopada pochmurno, śnieg; termometr I papierach straciły były w jednej chwili wszelką 
od -f-l*5 spadł wieosorem na — 7-0 C. Barometr I wartość.
idzie w górę; o godzinie 7ej rano dnia 26 listopada! Dzisiaj spokojnie oceniać moina tę krótką go- 
stan jego był 737*2 mm., termometru — 10*4 C. W iatr I rączkę ekonomiczną, moina te i z pewną nadzieją 
północny. ‘ 1

gmeniem rządu jest, aby ka id a  narodowość w ra -ln ę ło . Wiadomości z Lubeki i Kolonii brzmią już 
mach konstytucyi się rozwijała. Niekiedy natrafia I nieco pomyślniej. Niebezpieczeństwo przeminęło. 
i?A?:ra-em ®n-e na trQdności dla braku wyrozumia-l D r e z n o  26 listopada. Poziom Elby podniósł 

niejasnego postępowania. Na podstawie I się znacznie ubiegłej nocy. Donoszą o wzbieraniu

wykształcenia podoficerów 
broni.

wszystkich rodzajów

łcścinntr7eó w nr7vi»}nA<t • , , 7 ^ I ------  . postępowania, n a  pousiawie i się znacznie UDiegiej nocy. uonoszą o wzbieraniu
. . I snrzvmierzonvch ia s / Hnió silna •* k banków przywiązania do tronu, łączności ze światem ka I Elby w miejscowościach północnych w górze rzeki.

We czwartek dnia 27 listopada: św. W a l e r y a n a | . doŚ.ć SI,n* ’. ażeby P°dtrzy i z cywilizacyą zachodnią, mogą Rusinij K a l . I a  26 listopada. Skutkiem powodzi w Oel-
bisk . męcz.

.W  ) « “  w ypow iedzi,,, i ,  d„ b „  w iar, p r .k ty -l straciło życie.

Ruch artystyczny i umysłowy.
tyńska zdoła uchronić się od częściowego bankru- kowane. życie.

I g” 1114.wierzycielom f i U t  prócnPiw , , | ;  P0~ £ , b.  „ , em , is ,  tee?> M n^ ,  I ™ £ % ,  w H w S J & f e
walorów arcentvfiskich Krai^nnsi^ehnć*1* i b  dowości ruskiej na gruncie austryackim przeszka-1 pim konferencya biskupów pruskich.

8 Walczyć z tym i’ którzy się dopuszczają K o I o » l a 2 5  liitop. Donoszą tu o z na szczęście Kapitałów swych w papierach ame- sDrzecznee-o Inh niei«.no»„ J.A .._______  : : n 7..,<vnZ teatru. Klub kawalerów, cieszący się stałem 
powodzeniem ns naszej scenie, do czego przyczynia I rykańskich , swych w papierach ame-i sprzecznego lub niejasnegor/iwnińł fair n-moltnrrm^  I _ n _.

wylewach
pod tym względem I rzek w prowincyi nadreńskiej i Westfalii. W Bo-n f lP 7 n w f t  r Qt r  i ,  i  :  7  °  p u  s ; u »  ■ i /doik w  p r u w m u j r i  u n u i c i i o a i c j  i  m  y y  n u -

się wielce wyśmienita gra wszystkich artystów — I wstrząśnienia stosunków kredytowych. W MOTT-1 a ^ ru ^ h ra k ^ d n h iH ? 0®!^! i*8* trudnością, I chum zburzyła rzeka Ruhr wodociąg miejski. Ko-

intr° We “ W>rtek P° " *  d‘ie 1“ / “  "1 1 1 1? ™,rp!_“?  na8z,kredyt PnbbcznyJ dwóch narodowości na jedne? zTemf P° |  r o s t e f a ^ z e m a n ą ^  ““ ‘ 7wiąty w tym sezonie. kurs naszych pożyczek krajowych, łatwość wre-

K r a k ó w  26 listopada.

Rząd obowiązany jest bronić praw mniejszości
zed większością, musi jednak także liczyć się

~r*"*;i" większością i starać się, aby w bronieniu praw juaruzo znaczne, w Turyngii szuoay usunięto.
zaeranicznemi nnnn>im. ™ P 1 mniejszości większość brała żywy udział. Będzie! M o n a c h i u m  26 listopada. Książę rejent za-
i straty ilekroć onólna « ^ t n e - i « M  nn**8 ' v ?  I u° “ ożllwem, jeśli mniejszość w czynach i sło-1 rządził trzechtygodniową żałobę dworską z powodu 
sie Doearsza sytuacya giełd europejskich I wach okaże życzliwość, wyrozumiałość i dążenie I śmierci króla holenderskiego.

------------------------------  do wspólnego pożycia, oraz do łącznej pracy dial W skutek powodzi przerwaną została komunika-
Do naszego Towarzystwa kredytowego ziemskiego l - 0br* ^ ń8tWa 1 k ^ jn - Przywi^ anie do dynastyi, |  cya na liniach Zaschendorf Lichtenfels i Hof-Pas-

W sobotę po raz pierwszy piękny dramat hr. Sta „zcie uzyskania nowych kanitałów nT eele  nnhli » * V  I  • y • Dronic praw mniejszości i z, n ie i, Szlezwiku i Lubeki donoszą o wezbra-
rzeńskieeo n. t.: U wyłomu. ezne Poniewi* i m S S J P°bli; przed większością, musi jednak także liczyć się niu morza Bałtyckiego. Ulice są zalane; szkody

zasilany bvć mnai nH l i i  ’ któr®S° »karb z większością i starać się, aby w bronieniu praw I bardzo znaczne. W Turyngii szkody usunięto. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H i |  zasilany być musi od czasu do czasu kapitałami I mnieiszości większość h » i .  u ,  i ____

Dział ekonomiczny.

„ S S  . t l % w ?L X t y ć “  i Z i3 S I ' ‘ą, Pd B ir '“20a7  W da' i ' 3,00*4 * ■ ' • W p m .  7 , r PX  , i .d io  I H a g .  26 I ta to M a  Zwłoki k r6 l. wy.L . i o n .

p .S J i i r , .k i w cr : . ”' r 4 i f r ; r  od*“  , r a t “p4- -  R"ch *w
z artykułu, który sprawie powyższej poświęciliśmy I Modesta Grigorczę i Dra Tadeusza Niementow-1 cza , że Rusini zawsze stali i stoją wiernie przy I H a g a  26 listopada. Na posiedzeniu Izby niż- 
na tern miejscu, oraz z hcznych korespondencyj I s leS°> którzy mają udać się do Lwowa i prze-1 Austryi. Jeśli mają jaki żal do Austryi, to chybalszej byli obecnymi wszyscy ministrowie. Po od- 
giełdowych wiedtnakich. Skoro dzisiaj głó wne m e-1 prowadzić rokowania z dyrekcyą Towarzystwa ee- za wypuszczenie ich w ostatnich latach z opieki, py tan iu  orędzia rejentki, dał prezes wyraz żalowi 
bezpieczeństwo minęło, gdy grożący ^ ^ racb“;gmł |lem  odpowiedniej zmiany statutu. Dla naszej in -1 ale o tern cbcą zapomnieć. TJ l /  1 _ ’ I x i _  .  .  ™Jr  “  .  p; “ 5 " yr?  * u_w‘

a potępianie wszystkiego, co temu nie sprzyja, zgo-1 sau-Freyung.
H a g a  26 

zostaną dziś
Loo. Pogrzeb odbędzie się d. 4 grudnia.

dów7w'LVndynTe,_ a w ślad zan im  wstrząśnienia I stytucyi krajowej jest to zaszczytnym" dowodem, I m L a  aby P o f a c T ^ u s  tonował i Wy‘ I lb ? 1 króla i dodał, że repre-
podobne na innych targach pieniężnych zostały iż obsługując ziemian kredytem hipotecznym, dzia- ich praw, ale aby dali r S  5 w  !  8W° zent?nci kraJ° 8tarać, 5 1 , ?CZC1j  ,panV5 
szczęśliwie zażegnane, wyjaśnić wypada jeszcze ła sumiennie, sprawiedliwie, energicznie i dostar L  nimi rozwoju. możność równego zgasłego króla przez ułatwianie tych zadań, jakie

n S L ?  i E t S i k T t o 1 --------------  h y oĄ , ô * w » 4 b̂ S , , , . p . D° w . k i i Z yg. *  listopad,. Pasteur o » .,.d L ; l
wywBlo M międiyD&rodowe .to.Mki kr.djtow J  W ie d e ń  25 U,topądB L w ó w  26 Ultop.d,. Wcprai » i« r fr  , . l . t » i l .  l,.k e  K o e h f ' . 1°  ^ ^

Najpopularniejsz%  ̂ może Anglii osobisto-1  ̂ (@) Usposobienie dzisiejszej giełdy było bardzo I komisya szkolna wniosek Bomańcznka----------- — -*  * * • *w sprawie I aiczyć się musi do przypuszczeń, lecz osiągnięte

Izb;e niższej wzy
ścią jest dzisiaj gubernator Banku angielskiego chwiejne Berlin i Londyn nie mogą się dotych- języka wykładowego^T { i I
p. L i d d e r d a l e ,  którego energii, przytomności I czas uspokoić. W Berlinie spadek kursu rubls, Komisya uchwaliła rezolucyę do rządu: a) aby I L o n d y n  26 listopada. W  „
umysłu i wielkim zdolnościom finansowym za- w Londynie nowa depresya walorów argentyńskich urządzenie utrakwistyczue pod względem języka wal Smith opozycję, aby nie przeszkadzała *u
wdzięczą Anglia ratunek z grożącego kataklizmu wywołały pesymistyczne usposobienie i zniżkowy wykładowego, istniejące w wyższych kursar li I chwałom przedłożeń, niemających żadnych celów
ekonomicznego. Atmosfera ciężką i duszną była kierunek. Wiele papierów zarobiło jednak w po- męskich seminaryów nauczycielskich we wscho- stronniczych, tylko dobro ogólne na oku.

i ; . y ‘ Ą . ł i h  S l J K T f e J S y S :  I J . 6,.* l  C1̂ e.i wi>r?w»d ł‘i ■» *> ro, p r .™ i .  P„ yję i .  u .
chów owe niezliczone emisye 
skich papierów. Banki i pryi
mogąc skłonić publiczności do przyjmowania co-| O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 8805,|rya'ch nauczycielskich we Lwowie i Przemyślu, 
raz to nowych, a coraz mniej pewnych i bezpie- srebrna 88 15, złota 107*85, austr. papier. 101*25, 
c z n y c h  rent, obligacyj, akcyj i ceduł hipotecznych, Anglobanki 160 25, Kredyty 294 50, Bankvereiu

-ały wszelką swobodę ru-l eej węgierskie Kredyty i Staatsbahny, podobnie kursie tych seminaryów; — b) aby stopniowo I adres bez głosowania, 
misye zamorskich i angiel-1 Lombardy i Nordbahny. Walory górnicze i renty wprowadził urządzenie utrakwizmu pod względem W czasie rozpraw i 
i Pry™ tm  kapiU liści, n , . l o k , , yw»ty te»denoy,  ,W , .  I „ ; y k ,  wykl.dowego ta k i .  w ień .k ich  &  L  o i J , L yl s ‘ " .b

podtrzymywali sztucznie kurs nagromadzonych u 1116 50, Unionbanki 237 75, Landerbanki 220 75 
siebie walorów. Następstwem tego było naprężenie Alpiny 92 30, Ludwiki 201*75, Marki niemieckie 
kredytu osobistego wszystkich tych firm emisyj- 56.47 V * .
nych do ostatecznych granic. Gdy tym sposobemj C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie- 
zobowiązania ustawicznie rosły, stawała się sytua-J deńskiej 15*87— 16, na grudzień-maj 14*75— 15.— 
cya coraz cięższą, brak gotówki na kredyt coraz 
dotkliwszy, a chwila ogólnego „krachu1* coraz 
bliższą.

W takiejto chwili krytycznej otrzymał guberna- T p l p j r r n m v  w J a a n o  P r /Q Q l, u  
tor banku angielskiego poufną wiadomość, iż potę- - * - e i e g r a m y  W i a S n e  „ U Z a S U  .
in a  firma Baringów się chwieje, że bliską jest

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  26 listopada. Cesarz udzielił robotni- i

nad adresem w Izbie wyż 
szej oświadczył Salisbury, że City winna wielką 
wdzięczność gubernatorowi banku w sprawie uchy­
lenia niedawnego przesilenia pieniężnego. Ponie­
waż rząd nie czynił w tej sprawie żadnych kro 
ków, nie może też przedłożyć żadnych pism wy­
mienionych z gubernatorem banku. Dalszego po­
ruszania tej sprawy nie życzy sobie rząd z tego 
powodu, że trzebaby zdradzać rzeczy poufnie u- 
dzielone. W sprawie rewelacyj, odnoszących się do

kom Stracę i Budzikiewiczowi w fabryce sukna|ostatniej wyprawy afrykańskiej, rząd nie zamie 
Sternickla i Guelchera w Biały w uznaniu długo-1 >-za czynić żadnych dochodzeń, ponieważ nie mo 

l e t n i e j , wiernej i zawsze zadawalniającej s łużbyj tna przypuszczać, aby dziś już właściwy stan 
w przedsiębiorstwie, złoty krzyż zasługi. _ I rzeczy zbadać moina. Główny przywódzca wy 

r a g a  26 listopada. Sejm uchwalił §§ 6 i 7 jprawy, który rewełacye poczynił, nie jest podda-
bankructwa, albo-wiem nie rozporządza środkim ij L w ó w  26 listopada. (Ze Sejmu). Początek po- £Su w ^ c ” t S o S S 5 ^ S  P° odrza- 1 angielskim, a dwaj obwinieni o główne prze- 
nlvnnemi na zasDokoienie dwóch wierzvtelnnAc.i I aiAiłunii n in  _  '  I P raga  26 listopada Sk tk *'płynnemi na zaspokojenie dwóch wierzytelności I siedzenia o godz'.'Tom' W  * ' PU'I ]aZ0™ \  htęnstwa nie żyją.

* r T ^ , T r ,,,‘a,0,WT
: imm“. ssf-, *ibo tei pi“T ? z K o a i o w a k i .  cbc,rr.Lbi«..a26 . . „ k n, , . ym

posiadają yc ® B„?af iery , Z8m®r‘ I on przedstawić stan kraju bez pessymizmu. Naj-1 stał trzechkrotnym okrzykiem na cześć Cesarza. I ją} wybór.
R „ i n L  y.rATnrriiaiKraw jEL I * . 7  ^ j u ,  a mianowicie re -1 Z a g r z e b  261 listopada. Dzisiaj o godzinie 5 1 L on d yn  26 listopada. Na wczorajszem posie-

uczuć lekkie trzęsienie|dzeniu Izby gmin oświadczył Smith, iż tak długo 
|zajmować będzie czas Izby dla rządu, póki głó

G w ie . Ik w d s isca  . M M ; rktookow , I « £ l  W ^ S ' p S i  $  I , s S ż S ^ S ^ S t  J Z L ’Z S t f g  M M
z kapitałem gwarancyjnym lóO milionów jepo in- o te postulaty upominać. Mówca przypuszcza, że nej kwotą 1,130,645.888 marek. Kwota pozostają- Izba wyższa uchwaliła adres do tronu 
terwencyi przypisać należy, iż bank francuski i ro- nowy Wydział krajowy ściśle wykonywać będzie ca w kasach rzeszy z d ...................... 1 y

Gladstone zdecydowany jest porzucić karyerę 
pancer-1 polityczną, jeżeli Parnell tymczasowo nie cofnie 
statków | gię. Liberalni powszechnie aprobują postępowanie

finance ułatwiły gubernatorowi 
rozumnie wybranych środków
ringów została ocaloną, likwids _ , ________ ___ ___,   JM/
Iona, a tern samem umożliwiono organiczne roz- świadczy liczny szereg poświęceń, -  a  odpiera torpedowych. I Gladstone’s. Irlandczycy zdaie sie' nie chcą od-
wikłanie interesów i zajiobieiono panice i ogólne-1 twierdzenie posła Rutowskiego, aby raz podobne-1 B e r l i n  26 listopada. W podwórzu arsenału I stąpić od Parnella. ’ ’
mu przesileniu. Nie dziw, iż cała A ^ l ia  y wą | mu  fałszowaniu historyi tamę położyć. Rusinom | odbył się wczoraj z powodu 150 letniego jubileuszu I L o n d y n  26 listoDada. W piśmie do Morleva 
odczuwa wdzięczność dla dzielnego gubernatora; odpowiada, że o darowaniu pańszczyzny myślały I korpusu strzelców konnych uroczysty apel. I oświadcza Gladstone że pozostanie Parnella na 
że dzienniki tamtejsze, bez różnicy stronnictw, stany galicyjskie wpierw, aniżeli pomyślały "o t e i  B e r l i n  26 listopada* Nordd. Wg. Ztg donosi, S S T S n S S ^
sławią jego zdolności i energię. inne Kraje. Ml podczas swobodnej rozmowy po wczorajszym I worn ostatniego Pismo Gladstona udzielonem u

Szczęśliwe zażegnanie grożącej kryzys ekonc- Jako jeneralny mówca za budżetem przemówił obiedzie parlamentarnym u Capriyi'ego, kilkakro- stało innym deputowanym irlandzkim. Kiedy mimo 
micznej w Anglii uchroniło również państwa kon- M a d e y s k i .  p 0 odparciu zarzutów, odnoszących tnie cesarz Wilhelm zwracał się do Windthorsta Iteeo wybrano Parnella ponownie przywódca stron

wjfUłtał; t* * “~ r-----O - 7-----------1 * _ r , . v  7 paunw ic auDUjat/&ioui< ubuouunu fraum piujsnsun iviuiuij yy xt»v ic pUHeiSKiej 1 Z ft
walorów p o ł u d n i o w o  amerykańskich. Chwilowa pa do Polaków nie potrzeba t3rmnłować, ale potrzeba znaczył, i t  pragnie przedmiotowej krytyki. Cesarz I R z y m  26 listopada. Dziennik urzędowy oeła
nika na giełdzie londyńskiej wystarczyła, ażeby śmiałego zwalczania w własnym obozie ruskim napiętnował bezowocność socyalno demokratyczne sza rozporządzenie, mocą którego nadchodzące
stopę procentową do niebywałej podmeść wyso programów i stronnictw przeciwnych. Tylko na go kongresu dla robotników, oświadczył, że jest z Masawy statki swobodnie mogą zawijać do por
kości, wstrząsnąć stosunkami kredytowemi wszy gruncie relign katolickiej, przy tronie Habsburgów nieprzyjacielem dogmatycznych sporów i ganił po I tów włoskich. ponieważ cholera ustała w Masawie
stkich targów eumpejskicb, zachwiać ^ku«am!^na|-1 ^m onarchu^ anstryackiej możemy się zejść wejlityków, którzy się ograniczają do krytyki roz-| R z y m  26 listopada. Wyniki głosowania ze

emisya potyczki niemieckiej się nie powiodła Nie chcąc pozostawić bez odpowiedzi I dnego transportowania chorych i rannych.
oto szereg szkodliwych następstw_ londyńskiego słów posłów  ruskich przy rozprawie budżetowej,! B e r l i n  26 listopada. Z okolic Rostoku i Jeny I wybory.'
sku tk iewyńiknjćby były^m wiały, gdyby u jadek  rząd r o z m ^ ś l n t o ^ k t ^  jakoby donoszą o spustoszeniach poczynionych przez po-| P e t e r s b u r g  26 listopada, tiowosti donoszą:
_ . wymkną y  yły ^  bo%  ^ t  ^

poparte dowodami i odpieram je  stanowczo. Pra- tzem. Wiele domów zapadło się , kilku ludzi uto

wątpliwych. W pięciu miejscach nastąpią ściślejsze

Baringów wywołał był ogólną panikę na giełdach 
europejskich, gdyby miliardowe sumy w owych

!
I

4%

4 '/I*/.
57.
67.
47.7,

Bankuhipot. we Lw. prern.
„ .  » niePr*

$•/] L i i ,  kńd. sie w Krak. 36 let

pI»o* Mdąj.

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych
■ te k ó w  26 listopada.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe są 100. .
Marki niemieckie...............................
80-to frankówka ważna......................
Bubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fi. wart im. opróoz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
47. gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
67. galioyjska pożyczka krajowa. .
47,7. » a „ . . •
5*/, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4V, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

opróoz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.
47.7. gal- Banku krajowego. . . 

o i t f  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
S M * . . .  • g  !«•„ 56 let.

132 — 134 _

56 — 57 —

9 05 9 15
1 40 1 50

87 50 89
104 15 105 25
92 25 93 25
— — 105 —

97 50 98 50
100 40 101 40

89 — 90 —

98 25 99
97 75 _ —

95 — 96 _
94 75 95 50
99 — 100

107 — 108 _
100 90 101 9C
98 — 99

100 — _ —

67. Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5'/. Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwtd. 

57. Listy saat. Tow. kred. sie. Kr. 
PoL z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. 1 kop.............................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 słr.

Losy.
Miasta K r a k w a ......................

„ Stank^wowa....................
Tow. austr. cSbrwonego Krzyża . 

» wegier. „ „ -
„ włosk. „

Bazylika Bud.-Peszt . . • •

Wiedeń 25 listopada.
Obligi długu państwa.

Kenta papierowa . . 
* srebrna

Plccą *«Uj* ptao« **dłją

60 -  

52 -
62 -  

55 —

4*t Rentą austr. złota . . . .  
8% » papier, nieopodatkow. 
37, Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
47, „ ,  1860 „ 500 złr. 
47, „ „ I860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „

107 85 
101 25 
130 25 
137 -  
145 — 
184 —

108 05 
101 45 
131 -  
137 76 
146 -  
184 25

94 — 95 - 57, Renta węg. papierowa . . 
47. „ p złota . . . .
47,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

99 85 
101 20 
110 50

99 55 
101 40 
111 -

200 — 
228 —

202 — 
230 -

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 10V, podat 
4 */,*/, Gal. poż. kraj. z r. 1883 
47,7, „ „ „ r. 1884 
47, gal. Obligacye propinaoyjne

103 90 
98 25 
98 25 
91 95

104 5f 
98 50 
98 50 
92 60

23 75 
27 — 
18 50
12 50
13 50 
7 -

25 — 
29 — 
19 50
13 50
14 50 
8 -

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-węg.Bank. . . 600 „ 
U n io n b a n k ..................  200 „

160 25 
294 50 
350 -  
222 — 
979 -  
237 -

160 76 
295 — 
350 50

981 -  
238 -

Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

158 — 
115 75

169 -  
116 25

Akcye kolei.
88 05 
88 15

88 25 
88 35

Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 67, 
Ferdynanda Północ 1060 ,  ,

200 -  
2740

200 25 
2750

wydało bardzo dobre skutki, postanowił minister 
wojny założyć więcej podobnych zakładów w celu I

B e l g r a d  26 listopada. Adres większości skup- 
czyny wyraża zadowolenie, iż stosunki Serbii do 
wszystkich p-ństw są dostatecznie przyjazne, a na­
rodowa polityka Serbii doznaje aprobaty ze stro­
ny wszystkich mocarstw. Dziękując za to mocar­
stwom, poczuwa się skupczyna do obowiązku wy­
razić nieustającą wdzięczność narodu serbskiego 
cesarzowi rosyjskiego, bratniego narodu. Cesarz 
bowiem, jak  zawsze, tak i teraz dał dowody swej 
życzliwości dla Serbii i narodu serbskiego.

B e l g r a d  26 listopada. Jak  słychać, zezwo­
lił car na wstąpienie pewnej liczby oficerów serb­
skich do różnych zakładów wojskowych rosyj­
skich , za co rząd serski miał mu wyrazić swą 
wdzięczność, jako za nowy dowód życzliwości 
cara dla narodu serbskiego.

B u k a r e s z t  26 listopada. Następca tronu po­
wrócił z Berlina i powitany został na dworcu 
przez króla i ministrów.

Z powodu śmierci króla holenderskiego zarzą­
dzono trzechtygodniową żałobę dworską.

Konstantynopol 26 listopada. W Adenie 
wybuchła cholera. Kwarantanna, sięgająca dotąd 
na północ aż do Selefkeh, przedłużona została aż 
do Anamuru.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji).

B i b l i o t e k a  S t o w a r s y s s e n i a  n a u c z y c i e l e k  
w K r a k o w i e  otrsymtła w darze cd 12 styoznia 
po daień 20 listopada b. r. 377 tomów różnych dsieł, 
a mianowicie: od W W. PP. A. Stypkowskiej 20 t., 
A. Ciapskiej 6 t., A. Florera 12 t., K. Janakowskiej 
3 t . , Kwietniewskiego 6 t , J. Louis Wawel 25 t., 
F. Braoiowskiej 8 roczników Tygodnika {Ilustro­
wanego i 18 t. J. Pogonowskiej 3 t , A. Dembow­
skiej 4 t., M. Piotrowskiej 15 roesników Przeglądu 
Polskiego, E. O isapowskiej 1 rootnik Bluszczu, 
W. Zniełkiewicsównej 2 t., p rrf K. Grabowskiej 3 
i-ooiniki Bluszczu i 14 t ., W. Chrsanirkiej 42 t. 
M. Ożogowej 8 t., J. Sohremer 17 t., M. Strtżyń- 
skiej 16 t., P. Manikowskiej 2 rociniki pism illu- 
strowanych, W. Roguskiej 6 t., A. Jerzmanowskiej 
11 t., E. Nowakowskiej »  Suchy 60 t., 8 Górskiej
9 t., prof. Domańskiej 4 t., prof. M. Browiozowej
10 t., W. Heurteur 7 t., X. Fot, ferki 4 roczniki pism, 
Bornsteinowej 6 t., H. Nowoleckiej 16 t., M. z Sie­
rakowskich Falęckiej 10 t ., J. Jakubowskiej 3 ro­
czniki Kłosów, J. Tetmtjerowej 4 t., A. Ziembińskie­
go dzieło Goethe’s Gallerie.

Dzięknjąo niniejszem Szznownym ofiarodawcom, 
Wydział Stowarzyszenia nauczycielek wyraża nadzieję, 
że wszyscy przyjaciele oświaty nadal Bibliotekę zasi­
lać będą.

D. Mickiewiczóuma, W. Żeleńska,
sekretarka. prezesowa.

Bogrlem a prawda, powieść z osta­
tnich czasów, w ydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
60 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 66 cent. w Administracji Czasu w Krakowie 
1 we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Br H en ryk  F ra en k e l
były asystent kliniki ocznej w Poznania 

ordynuje w  zakresie chorób ocznych
irzy ulicy Grodzkiej, 1. 32, codziennie od godz. 
IG—12 przed południem i od 3—5 po południu. 

Dla ubogich od 8 - 1 0  godz. przed południem.
(2530 5-15)

P ty ch o tis ,  Santolina, Lilas
b l a n C  . e tc. P rzedn ie  P erfum y  now e, 
■łilnie skoncen trow ane.

Mydło królewskie wikwintne»o
zapachu, ude llk a tn ia jące  pow lokę ciała . 

PrOSzek do zębów bie li i u b e z p ie c z a  «ęby od ce p in c ia . 
”*—* * P P . W iszn iew sk i, R edyk  i F ena.

P6ÓClETj
[h y g i £ n i q u e
hi? Ooir,.

W  Krakowi*:

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 26 listopada. 2 godzina 30 min. po poł.

_ § papier, opod.. 
a h  srebrna „

■i 4*/, złota . . . 
§ 57, pap. nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W, 
„ kredytowe .

Londyn ................
N apoleony............
Dukaty................
M ark i.....................
5°/p Kenta węg. nap. 
47. „ „ wota
Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie . . .

a lr . ot.

88 20 
88 20 

107 60 
101 30 
977 — 
295 75 
115 30 

9 107, 
5 45 

56 50 
99 25 

101 35 
138 50 
36 25

Anglobanki 
Umony
Bankvereiny . . . 
Akcye L&nderbanku 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko- 

czemiow.
Elbeths5e?°łndn'. !
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . "
Ąijm»y................
Akcye tytoniowe . 
Ruble...................

Usposobienie giełdy: bez ruchu.

itr. ot.
160 40 
236 75 
116 — 
220 25 
202 25

226 — 
133 12 
224 — 
2740 

241 75 
92 10 

136 25 
133 -

O DPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n to n i K tobukozeaki.

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 57, 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 4*/, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57, 
Siedmiogrodzkie L . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „  57, 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg. gal. Lupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 „ „
Listy zastawne.

47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4'/,•/, .  „ papier. 50 lat
3“/, Prem. Boden-Credit Allg.. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
57 » » » n „
47, n „ „ „ 56-letn.

47,7," * “ ” ” 5 2 ”
4*/, 7. Gal. Banku" krajni . 517, lat 

» „ hipot. „ prem.
*?/• » n . n 40 lat
4 .Bank austr.-węgiersk. w. a.
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4*/, V.

„ .  1890 300 „ i '/8
Konye.-Oderb. 1879 900 słr. 57,

płao« ł%dą)«
201 50 202 _
168 75 169 7’
226 25 227 25
198 50 199 -

241 — 241 50
134 — 134 50
194 50 195 ___

195 25 195 75

114 25 115
100 100 30
108 75 109 25
100 10 100 70

— — 98 ___

— ____ 100 50
95 ___ ___ ___

95 ___ ___ ___

99 40 99 70
98 50 99 _

107 50 108 _

101 — 101 50
100 50 100 75
99 80 100 20

100 25 110 75

101 25 102 25
98 20 CD OO 86
95 — 95 50
95 — 95 50

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5% 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Sttdbahn (Lombardy) 500 ft. 37, 

„ „ zlot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ U Em. 200 :  :
„ Nordost. . . 300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . . 100 
„ Tureckie . . ft. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K redy tow e.....................   100
Insbruku.............................  20
Krakowskie........................   20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10
D „  » węgierskie „ 5
Rudolfa.............................. „ 10
Salzburskie..................... „ 20
S t G e n o is ..................... „ 42
Stanisławowskie . • „ 20

Waluty.
Dukaty ważne...........................
90-fraukówkl......................

pl*oą ttdaj'
81 75 82 25
89 — 89 50
___ 190 _

!150 — 151 -
117 40 118
99 60 100 60

100 — 101 ___

99
—

99 80

120 25 120 50
147 75 148 75
1138 50 139 50
35 10 36 50
7 25 7 50

183 75 184 25
1 24 25 25 25

23 75 24 50
i  56 _ 57 ___

18 60 18 9
i 12 75 13 _

19 _ 19 50
I 25 75 26 75

62 — 63 26
1 27 50 28 50

6 45 5 47
9 11 9 12

Imperyały rosyjskie..................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  25 listopada.

Akcye Banku hipot gal. 200 złr. 
5 /, Listy zast. Tow. kred. ziems.
47 '  * *jj,' " n „ „ 56-letn.
, l f  " u „ „ 41-letn.
1 »7» / t i  w" u  • ” 5 2 ' l e t n -r.V ^.B.al!ku śf^10- 51-letn. 5 /, Obligi kom. Banku kraj. gal.
a'/? w*- 10v. podat4 It It Obligi pożyczki krajowej .

W ara, 25 listopada.

57, Listy zastawne I ser. . . .

47, Luty likwidacyjne*. . i ' 
5% „ warszawskie I ser. .

m
IV

11 50 
56 52 

134 50

296 - -
100 —

97 30
94 70
95 10 
99 30
98 50 

100 60 
103 80
97 80

rub.kop.

**Uł*

11 55 
56 60 

134 75

298 50
100 70
98 — 
95 40 
95 80

100 —

99 20
101 80 
104 50
98 50

rob.kop

96 _  
94 76 
90 60 
98 75 
94 90 
94 -
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CZAS z Czwartku 27 Listopada 1890.

t
l i .

(2641)

Za duszę ś. p.

M f
I rodziny jego

odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w kościele Archipresbiteryalnym  

N. M aryi Panny
w sobotę dnia 29 listopada b. r.

o godz. 10 zrana, 
na które zaprasza się Znajomych i pobożną 

Publiczność.

Biuro Informacyjne Nauczyc i e l sk i e  
Mme Stephanie, Kraków, Długa 7,

poleca do dokończenia edukacyi do­
rastających panienek: lj Nauczyciel 
kę Polkę wszechstronnie i gruntownie wy 
kształconą z dotkon. franc., niem., wyższą muzy­
ką. Pensya 70o złr. 2) Nauczycielkę Niem­
kę, znającą gruntownie język, hist, i literaturę 
ojczystą, udzielająca wyższej muzyki (według 
metody konserw. Berlińskiego', oraz jęz. franc, 
i ang. Pensya 600 złr. — Wyżej wymienione 
nauczycielki mogą sie wykazać jak  najjlepsze- 
mi ręko ni en o acy a mi znanych polskich do­
mów. — Toż Biuro udzieli przez grzeczność 
bliższych informacyj o utalentowanym nauczycie­
lu rysunków i malarstwa, poszukującym 
lekcyi na godziny. (2612 1-2;

N ie m k a
udziela lekcyj języka niemieckiego, go
dzinę dziennie, za bardzo przystępną cenę. — 
Bliższa wiadomość przy ulicy S z p i t a l n e j  pod 
L. 20, na drugiein piętrze, u pani Znamirowskiej. 

(2590-3-5)

|  Ogłoszenie konkursu.
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W ydział krajowy K rólestw a Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem  
Krakowskiem rozpisuje niniejszem kon­
kurs celem obsadzenia trzech po 
sad stałych nauczycieli 
do nauk elem entarnych, ogólnie ksz ta ł­
cących i pomocniczych, przy krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Horo- 
dence, Jagielnicy i Kobiernicach.

Do posad tych przywi$zana je s t ro­
czna płaca sta ła  w kwocie 500 złr., 
dodatek aktyw alny 50 złr. i trzy  do­
datki pięcioletnie po 50 złr. każdy, 
tudzież wolne pomieszkanie.

Nauczyciele do nauk elem entarnych 
ogólnie kształcących i pomocniczych 
przy krajowych niższych szkołach ro l­
niczych sg. urzędnikam i krajowymi 
i m ajj prawa i obowiązki określone 
ustanowg służbową z dnia 23 marca 
1868 r . ,  o ile ta  do nich jako nau­
czycieli zastosowaną być może.

Szczegółowe określenie ich praw 
i obowiązków zawarte są w sta tu tach  
krajowych niższych szkół rolniczych, 
tudzież w regulam inach i instrukcyach 
przez W ydział krajowy wydanych.

Chcący się ubiegać o posady po­
wyższe, które na razie tylko prowi­
zorycznie na rok jeden nadane będą, 
winni najdalej do 30 gru­
dnia 1990 r. wnieść do W y­
działu krajowego podania swoje, oraz 
przedłożyć:
1. Świadectwa udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania posady, o 
k tórą kompetują, a m ianowicie:
a) Świadectwo dojrzałości z odby­

tych nauk w Sem inaryum  nau- 
czycielskiem ;

b) Świadectwo kwalifikacyjne do 
samodzielnego sprawowania u- 
rzędu nauczycielskiego w szko­
łach ludowych (paten t na nau­
czyciela szkół ludowych) po­
spolitych albo wydziałowych 
z językiem  wykładowym pol­
skim ;

c) Świadectwo uzdolnienia do nau ­
czania języków : niemieckiego 
i rusk iego , jako przedmiotów 
naukowych w szkołach z języ­
kiem wykładowym polskim.

2. Metrykę urodzenia.
3. K rótki życiorys.
4 . Świadectwa z pełnienia dotych­

czasowych obowiązków nauczy­
cielskich.

Pierwszeństwo p rzy  nadaniu posad, 
na które rozpisuje s ę niniejszy kon­
k u rs , mieć będą kandydaci, którzy 
wykażą się świadectwem kwalifikacyj­
nym na nauczyciela szkół wydziało­
w ych, albo te ż , którzy już dłuższy 
czas obowiązki nauczyciela do nauk 
elem entarnych, ogólnie kształcących, 
przy krajowych niższych szkołach ro l­
niczych pełnili.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.

W e Lwowie, 14 listopada 1890 r.

Prośba o pomoc!
Jeszcze raz odzywam się do wszy­

stkich gorliwych katolików z prośbą 
o dołożenie cegiełki dla budowy ko­
ścioła katolickiego w Weimarze. — 
Za pomocą Bożą udało mi się wy­
kończyć w znacznej części budowę 
nowego kościoła, obecnie jednak po 
wyczerpaniu zebranych na ten cel 
funduszów, zmuszony jestem pono­
wnie zapukać i odezwać się z uprzej­
mą prośbą o łaskawe nadesłanie ja ­
kichkolwiek, choćby najmniejszych 
datków na całkowite ukończenie do­
mu Bożego, którego brak wobec zna­
cznej ilości żyjących w Weimarze 
katolików dotkliwie uczuwać się daje. 
Wszystkim zacnym ofiarodawcom na­
przód już składam serdeczne „Bóg
zapłać !u (2552-6-6)

Wszelkie ofiary na powyższy cel 
przyjmuje eelem dalszego przesłania 
Administracya „Czasu“ w Krakowie.

W e i m a r  w Turyngii, w listopa­
dzie 1890 r.

X. Kfc. Jungsf, proboszcz.

O U L O S M E I I E .

W niedzielę d. 30 listopada b. r. o godz 
3 po południu odbędzie się

w lokalu Towarzystwa Muzycznego
w Krakowie (Plac Szczepański 1. 3)

ZWYCZAJNE

24. ZGROMADZENIE OGÓLNE
Członków tegoż Towarzystwa, 

na które takowych uprzejmie zapraszam
POEZĄDEK DZIENNY:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego 

zgromadzenia.
3) Sprawozdanie z czynności Zarządu 

i stanu Towarzystwa.
4) Sprawozdanie ze stanu kasy.
5) Wybory.
6) Wnioski wydziału.
7) Wnioski pojedynczych Członków Tow. 

Wstęp dozwolony za okazaniem karty
legitymacyjnej, która każdemu z Szanow. 
Członków naprzód doręczoną zostanie.

Ktoby takowej na czas nie otrzymał, 
raczy w dniu zgromadzenia upomnieć się 
w kancelaryi Towarzystwa. (2589-2-2j 

W Krakowie, dnia 20 listopada 1890 r. 
Prezes: D r. ScM achtowski.

Pierwszy liandel dziczyzny
i skład Towarów korzennych, W in, Koniaku, 
Wódek i Likierów, oraz wszelkich Delikatesów

Karola Knorecka w Krakowie pr''y
utrzymuje zawsze na składzie:

Sarny, Dziki, Zające, Bażanty, Kuropatwy i Kwiczoły,
sprzedając w częściach i w całości, po cenach jaknajumiarkowańszych.

Przez cały sezon polowania zakupuje każdą ilość dziczyzny, tak w kraju jakoteż 
w Królestwie Polakiem, podając na żądanie ofertę oraz informacyę co do obchodzenia się 
ze zwierzyną zakupioną.

Poleca codziennie świeże Masło kuchenne i herbaciane, jakoteż wyborny Chleb 
wiejski czysto żytni; Rulion litewski kilo po 4 złr.; tSrzyby suszone wyborowe kilo 
po 1 złr. 30 c t . ; Rydze kiszone po 90 ct. baryłka 5 kilowa; Ogórki i Korniszony 
znaimskie; f*aszte*y z dziczyzny i wszelkie inne przekąski.

Piwo okocimskie na szklanki i butelki.
Przy handlu pokój i gabinety do śniadań.
Stale na składzie wszelkie Owoce  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e ,  słynne 

Warzywa i Owoce zasuszane z fabryki Bocheńskiej (pre­
miowane na wystawach wiedeńskich i krajowych).

Herbata rosyjska oryginalna, Hlszkopty angielskie i t. d. i t. d.
Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotną
Adres na listy i telegramy: Knoreck, Kraków. (2610-1-9)

Prawo propinacyi w Dębnikach 
i Rybakach

w raz  z o g r o d e m  p u b l i c z n y m  do
wydzierżawienia od Igo stycznia 1891 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Dębniki.

(2595-3-4)

K i e ł b a s y !
Potrzebuję na miesiąc około 400 kilo krakow­

skiej kiełbasy krajanej w większych lub mniej­
szych partyach. Oferty z podaniem ceny i wa­
runków dostawy przyjmuje S. A . Łekotzky, 
Wlen-Meidling. (2591-3-3;

Dobra do nabycia
nad Dniestrem w okolicy, w której stanąć 
ma już tego roku cukrownia, a mianowicie:
1) Folwark obejmujący 450 morgów upra­

wnych gruntów z budynkami, do któ­
rego dodanym być może kilkaset mor­
gów lasu. (2562 4 5,

2) Dobra obejmujące 3 folwarki z budyn­
kam i, pięknie położoną rezydencyą; 
obszar : 400 morgów lasu, a  1000 mor­
gów ziemi uprawnej (w tern przeszło 
100 morgów łęgów naddniestrzańskich) 
oprócz tego 1000 złr. rocznie suchego 
dochodu (młyny, karczmy, przewóz).

Bliższych wyjaśnień udziela adwokat 
Dr Karol Mzweizer w Tłumaczu.

W YROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

41II  VIO L E T T E S DE PARMĘ

E D .  P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . A U *  VIOLETTES DE PARMĘ
Bsseneya dla e h u s t i ł . .  a b *  VIOLETTES d e  PARMĘ  
W o d a  ’Ualetowa.. AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Pomada  *UX VIOLETTES DE PARMĘ
O lejek  A U *  VIOLETTES DE PARMĘ
Puder ryżowy. *ux VIOLETTES DE PARMĘ  
K osm etyki.... A U * VIOLETTES DE PARMĘ

87, Boulevard de Strasbourg, 37 

(2033-0-24)

Józef Rudnicki w Krakowie
POLECA :

R Ę K A W I C Z K I
W RÓŻNYCH GATUNKACH — WYPRÓBOWANEJ DOBROCI — MĘSKIE 
I DAMSKIE — SKÓRKOWE I WEŁNIANE. ' (2298-5)

w twiecie!

^  w W iedniu
(firma założona 1835 r.)

To c z e r n l d ł o  lie® o l e j u  w l t r y o l e ­
j o w e g o  daje ł i s tw o  d e m n o u a r n y  
p o ły s k  i utrzymuje t r w a l e  s k ó r ę .  

W szędzie do n abycia  !
I  powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie c z e r n l d ł a  n a  o b u ­
w ie  r e r n o i e n d t a  i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„M t. F e rn o le n A t* * .  [ 1783 -32-5"'

m m i  nowy, parokonny,
• W  M. do s p r z e d a n i a

w lakierni Jana Bausch w K r a k o ­
wi e ,  przy ul. Długiej Nr. 34. (2588 3 3)

ś. Józefa dl
w Krakowie, ul. Karmelicka l. 70,

poleca na b. m .: szczepy owocowe, prze­
ważnie jabłonie, wiśnie i czerechy, pięcio 
i sześcio letnie od 40 do 60 c., zaś morele 
i brzoskwinie po 80 c. za sztukę; dziczki 
grusz i jabłoni 1000 szt. 12 złr., 100 szt. 
I złr. 30 c .; krzewy ozdobne tylko z nie­
zwykły ch 100 szt. 10 złr., 1000 szt. 80 złr.; 
róże wysokopienne powtarzające i herba­
ciane, z najpiękniejszych szt. od 70 c. do 
1 złr., zaś w korzeniu szczepione 40 c. za 
sztukę; nasiona p etruszki klg. 1 złr., 20 
gr. 5 c .; marchwi klg. 1 złr. 75 c., 20 gr. 
8 c t . ; wielki wybór rośhn doniczkowych 
po cenie możliwej; przyjmuje zamówienia 
na wieńce, bukiety i t. d. (2160 9 )

Wilhelm F e n z  w Krakowie
poleca

zabawki, lalki, łam igłówki  
i gry towarzyskie i ogrodowe,

w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1413-11 )

K R A W A T Y
m ęskie, jedw abne, letnie w wielkim 

wyborze, oraz

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów,

iirmy L'awley A Henry w Paryżu
poleca M agazyn  (2181-13-)

A U  B O N  M A R C H E
FILIPA EULE

w Krakowie, ulica Grodzka N r. 6.

„E <tU IT A B L E Q “
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych.

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  D L A  A U S T R Y I :  
w Wiedniu, Elisabethstrasse Nr. 10.

E quitable“ j e s t  p ierw szym  i  najw iększym  zakładem  ubezpieczeń na
życ ie  w świecie,

gdyi posiada największy stan ubezpieczeń 1889 . . . m. 2.681,820.830
zrobiła największe nowe ubezpieczenia 1889 . . . .  „ 744,872.425
ma największe dochody z premij 1889 ..............................„ 107,769.471
zyskała największy remanent 1889:

a) dochodów nad rozchody. . . . „ 53,321.925
b) stanu czynnego nad bierny . . „ 96,564.565

Jako szczególna poręka dla zabezpieczonych w Austryi służy wieiki pałac Stock-
im-Eisen w Wiednin, wartości dwóch milionów złr.

Zaprowadzone przez Equitable reformy, mianowicie bezwzględna nietykalność 
policy, tudzież metoda rozdziału zysków tontiny uznaną została w każdym kierunku.

Dwudziestoletnie tontiny, z których pierwsze przypadają do wypłaty z począt­
kiem r. 1891 i które już teraz można obliczyć, wykazują wyniki, które wynoszą przy 
zwykłem zabezpieczeniu na życie dla młodszego wieku 110 do 130u/o ogólnej prem i, 
dla starszego wieku tejsamej tudzież reszty kombinacyj, oprócz bezpłatnego ubezpie­
czenia na życie, zwrot ogólnej premii z odsetkami 23/4 do 5%- ;2548-2 8;

Główną ajencyę dla powiatu krakowskiego ma SL Strumpfner w Kra­
kowie przy ul. Grodzkiej 1. 47, inkasentem jest Ignacy Welches na Stradomiu.

Apteka 
„zum goldenen 

Reichsapfer J. Pserhof era w Wiedniu, 
l,Singerstrasse 

Nr. 15,

PimiJlli 071/671173(10 i/1*0Ul dawniej.zwane pigułkami uniwersal-
I l y t l l h l  U £ jd £ U £ C } w O  HI O f f  j nemi, jako znany, lekko czyszczący

środek domowy.
Pigułki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkami *1 c., 1 xwój 

x 6 pudełkami 1 xłr. 5 c., za zaliczką nieopłacone 1 xłr. IO c.
Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje op łatn ie: 1 zwój pigułek 

1 złr. 25 c., 2 zwoje 2 złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 c., 
5 zwojów 5 złr. 20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się).

Uprasza się, wyraźnie J .  Pserholera pigułki czyszczące krew“
zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 

podpisu J. P serh ofer  w czerwonej barwie, jak  w opisie użycia.

Czcionkami Drukarni „CZASU*.

Angielski balsam,
Proszek fiakierski piersiowy

1 pudełko 36 cent., z opłatną przesyłką 
60 cent.

Pomada tannochininowaP| ; r
hufera, najlepszy środek do porostu wło­
sów, 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny S2Ł !K £
50 cnt., z opłatną przesyłką 75 cnt.

Uniwersalna sól przeczysz-
P79I3P9 ■** W. Buiriclia, zna- 
u x a j q u a  komity środek domowy na 
złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien­
nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — Rozsyłki pocztowe 
jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką naleźytości.

MF* *a poprxedniem wysłaniem gotówki, najlepiej 
prxehaxein poextonym, porto xnacxnie taiisxe nix xa 
xalicxka. (2211 6 12)

P apier z fabryki Braci Fijałkow skich w Bielsku.

Balsam na o d m ro ż e n ia ^ 8*!
1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct.

Sok z babki zaostrzonej,
czka 50 centów.

Amerykan, maść gośćcowa,
1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudełka 50 c., z opłat, przesyłką 75 c.

Balsam na wole, \
ką 65 cnt.

Esencya życia (krople pra­
skie) 1 flaszeczka 22 centy.

NOWO OTWORZONY

WARSZAWSKI MAGAZYN
konfeksyi damskiej

Anieli Pasław skiej
w Krakowie, przy ul. Wiślnej pod Nr. 4, 

na I. piętrze,
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
toalety damskiej wchodzące, wykonuje ta ­
kowe podług najświeższych żurnali, z czem 
poleca się względom Szanownym Paniom

(2594-3-12)

Za poręcxeniem!
Niema nic l e p s z e g o  nad

f r a n c u s k ą  M a s ę
DO ZAPUSZCZANIA 

[mięhich i twardych podłóg.
J E D Y N Y  S K Ł A D :  

Alojzy Hubner we Lwowie
przy ul. Karola Ludwika, Nr. 13. 

Składy na prowincyli
w Andrychowie p. A. Pukalski, p. J. Schnitzer; 
w B iałej koło Bielska p. Fr. Schlec, p. £ . Kruppa; 
w B ielsku (Szląsk a.) Rudolf Tomkę, S Steffan; 
w Bochni J. Michnik, pani F. Górska; w Brodach 
Witkowski 1 S p .; w B uczaczu  K. Rogoziński; 
w Chyrowie p. J. Strzelelecki; w Czortkowie p. 
M. Rosenzweig; w Dembicy p. J. Broś, p. Stan. 
Serednicki; w Grybowie p. A. Muszyński; w ja ś le  
p. Ignacy Kowalski; w Jarosław iu  pani M. Pospiech, 
p. K. Zabłotny, p. 0. Strassberg; w Kamionce Str. 
p. J. Sklenka; w K ałuszu  p. Ksawery Ziszka; 
w Kętach p. Karol Zakrzewski; w Kolbuszowy 

• F . Golf -  "  1 ' ~
wicza; w Krakowie p. Fr. Lenert, p. P. J..dowski, 
p. Michał Karaś, p. J. Kosz, p. Nagel, p. Roman 
Drobner, p. Józef Sklarczyk; w K rzeszow icach  
p. Jan Sanak; w L eżajsku p. S. Pomeranz; w Li­
sku p. R. Barański; w Ł ańcucie p. I. Cetnarski, 
p. G. Bałuciński; w Mielcu pani I. Fintowska; 
w M oderówce u p. Wł. G orala; w Nowym S ączu  
p. Kosterkiewicza wdowy następ.; w O leszycach  
p. J. Kamiński; w O św ięcim ie p. Śt. Dołkowski; 
w Przem yślu  pp. Ludkiewicz i Sp., p. W. Bar- 
toszyński; w R zeszow ie p. Jul. Holzer; w Sanoku  

‘ i ; w S am b orze p. B. Mański, p.
r. Żuławski; w S ien iaw ie  u p. M. Engelberga;

p. W. Waldek; w Tarnobrzegumisławowie p. w . w aiaea; w larnobrzegu
Gizyński i Syn; w T arnow ie u p. Scharfa, 
Miildner i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu

w S tan isław ow ie
p- J.
p. A. Miildner i Sp., p. s . ozajna; w larnopi 
p. T. Rozumiłowski; w U strzykach pani W. Rut­
kowska ; w W adowicach p. I. Pohl, p. A. Keiner; 
w Z łoczow ie  p. J. Kordecki; w t.ywcu p. Aleks. 
Waniek; w Żółkwi p. J. Olearczyk. (2135-18-)

-  ®  ^ * % T7 jtL L

O W  Paletot zimowy złr. 16, mary­
narka (ciepło podszyta) złr. 7, męży- 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
lleilmaun Holm & Sohne 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2495-37-52)

Lekcyj muzykiu— la “ • prz?
Nr. 43, na I. piętrze.

ul. K a r m e l i c k i e j  pod 
(2453-10-10)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobole; kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomoeą 
mięsienia (  Jlassage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2158-25-60)

A N TO N I SCHULZ
w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 

poleca swe dobre i naturalne wina 
Oedenbnnkle: (2608-2-10)

białe po 45, 65, 75 ct. i 1 zlr. 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr.

Bg- w beczkach znacznie tan lej.'gg

Dom zdrowia Dra Gwiazdomorskiego
w Krakowie, ul. Łobzowska L. 32,

potrzebuje zaraz osoby zdol­
nej do pielęgnowania 

chorych. 
Akuszerki egzamino­
wane mają p ie rw sz eń s tw o .

(2602-3-3)

T A P E T Y ,
obicia pokojowe franenzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
n!ejszych, sxtukaterye, dekoracje, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (2394-77 )

Zakład dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.

Budzik w nocy 
■wiecący,

w najlepszym gatunku 2 złr. 95 c.
kalendarzem złr. 8-35.

Prawie 20 cent. wysok.
Ę&EI. M a y r  w W i e d n i u ,  

I., Bauernm arkt 12. (2612-2-)

stare i nowe sprzedaje najtaniej - 2488-125 )
K1IL W IU1R, W UI, I., Sahthorgaaie 4.

C n e ld d a r  1 e l ie n
von fi. 50 aufwarts erhahen gegen miissige Zin- 
sen Personen jedes Standee discret und schnell, 
riickzahlbar in 30 monatlichen oder 10 viertel- 
jahrigen Raten. Anfragen mit drei Retourmarken 
an den „Bank- unit flnanziellen lVeg- 
weber“, Budapest, VII, Hottenbiller- 
gaaae NTr. 4. (2522-9-10)

Złoty medai na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r.

^  C A  
\\*CA

7  M E D A I  H E N

S U C K A R D
NEUCHATEL(sch»eiz).

(2463-5 52)

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 

W I C I A  U K R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważny od 1 października 1890 r.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6*15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 

z Krakowa (k. K. L.) 
6-35 „ (poo. mięsz. Nr. 354)

z Podgórza - Płaazowa 
6-50 „ (poo. mięsz. Nr. 354)

z Podgórza - Bonarki
9 - _  rano (poo. mięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn-) 
9*37 „ (poc. osobow. Nr. 312)

z Podgórza -Płaszowa 
(poo. osobow. Nr. 312) 
z Podgórza - Bonarki

2 05 popoł. (poc. mięsz. Nr. 2435)
z Krakowa (k. Póm.) 

2*44 - (poc. mieszań. Nr. oob)
z Podgórza - Płaszowa

3 01 „ (poc. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki

6 SS wiecz.(poo. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa ( k . P ó ł n )  
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarkij

7 5 5

do Oświęoima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia. 

(Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima. 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano'(pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 

Suchy, Zvwca.OULUj ) t vt
9-54 „ (poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa,

Stryja.
2-39popoł.tpoc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 

Sącza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poo^ osobow. Nr. 317)

_ Podgórza - Bonarki 
(poo. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2432) 
do Krakowa (k. Półn.) 
(poo. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k. K.Lud.) 
(poc. mięszan. Nr. 353) 
ao Podgórza-Bonarki 
(poc. mięszan. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa

2)0 0 . mięsz. Nr. 2434) 
o Krakowa (k. Półn.) 

3‘47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311)

4-03

5-56

6-02 

6-30

1019 rano 

10-35 ,

10*37

4 1 3

Zb S t r y j a ,  
C h y r o w a ,  
N. Sącza.

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryj a 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąoza.

zfOświęcima.

Eo Podgórza - Bonarki 
(poc. mięsz. Nr. 2438; 
do Krakowa (k. Półn.)
(poc. osobow. Nr. 311) 
do Podgórza-Płaszowa.

8*47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357) 
do Podgórza-Bonarki 

9-06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa 

9-38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k.K.Lud.),

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 _w nocy <poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
7 40 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-34-]

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 cnt. we wszystkich stacyaob 
o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Rzadp.a D m tarni Józef Łakociński.


